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BORYS, KRóL BUŁGARJI 
zlikwidował parlament i 
rozwiązał wszystkie partje 

polityc~ne. 

ROK xn. · CZWARTEK. 24 MAJA 1934 ROKU. LITWIN O W, 
sowiecki komisarz spraw 
zagranicznych przybył do 
Genewy celem odbycia sze-I I l • 

regu konferencyj. . 

Zamordował kochanke· · popełnił harakiri 
60-letni dozorca, ojciec trojga dzieci, podczas libacji w polu nożem rozpruł brzuch 

swej wiarołomnej przyjaciółce, poczem . zadał jej śmiertelny cios ·.w serce 
Lublin, 24 maja. 

Przechodzący w dniu wczorajszym 
drogą Bychawską wieśniacy zauważy
li kolo szosy w odległości 4 kim. od fa
bryki Plage i Laśkiewicz zdeotane ży
to i usłyszeli jęki, dochodzace z pobH
skieg11 rowu. 

. Ody zbliżyli się oo miejsca, skąd ję
ki si_ę rozlegały, oczom ich ukazał się 
wstrz;.isający widok. W oobli~u leżały 
ZWŁOKI KOBIETY Z ROZPRUTYM 
BRZUCHEM I LICZNEMI RANAMI NA 

RĘKACH I CALEM CIELE. 
Obok nie} leżał nóż, opróżnione bu-

Dowiedziawszy się, iż go zdradza, 
postanowił krwawo rozprawić się z nią. 
Krytycznego dnia udaf się z nią w po
le, gidzie oboje urządzili sobie libację. 

Około północy, g~y Węgier byt już 

mocno pod gazem, dnbyt nagle noża 
i-napadłszy na swą towarzvszkę -
rozpruł iei brzuch, poczem zadał jej 
śmiertelny cios w samo serce. 

Po dokonaniu potwornei zbrodni u-

sunął . się na bok i usiłował popełnić 
harakiri. ~ 
Potworna zbrodnia wywołała wstrzą

sające wrażenie w całej okolicy. 

Właśc~ciel sklepu bandytą 
Klip(ec z Solca Kuiawsktego usiłował zamordować i obrabować pra
cownika iBdnei z firm. -w obawie przed · karą powi1sił si1 w lesie 

telki od wódki oraz chleb i kiełbasa.- Bydgoszcz, 24 maja. Heinrich, usilował povełnić morder-
Opodal leżał mężczyzna z rozprutym (sm) Miasto nasze obiegła sensacyj- stwo, aby zdobyć 2,000 zł. Szczegóły szych instytucyj handlowych na tere

nie Solca Kujawskiego, wysłata na mia 
sto sweio pracownika Feliksa Fliziko
wskiego, aby 2 tysiące złotych na bi
lon zmienił. 

brzuchem. 
fak się okazało, jest to 60-tetnł do· na wieść, iż znany i dobrze usvtuowa- tej sprawy przedstawiają sie następu-

Jsk b ed i bi ny właściciel składu kolonialnego w jąco : 
zorca mie ie prz se orstw samo- Solcu Kujawskim, 26-letni Franciszek firma Stitzermann, je.dna z najwięk-chodowych Maciej Węgier. otoiec 3-ga _____________________ Im ____ _ 

dzieci, zamieszkały we własnym domu. 
Przyznał się on, iż zamordował swo 

Ją kochankę, 32-Ietnlą Karolinę Książy
cką, z zawodu służącą, z która - mi
mo, iż był żonaty - utrzymywał już 
od dłuższego czasu stosunki. 

Budowa tanich domów 
w l'aodzi 

Pierwsza serja będzie gotowa 
na jesieni 

Lódż, 24 maja. 
Gt) Jak się „'Express" dowiaduje, 

w bieżącym tygodniu jeszcze przybę
dzie do Łodzi specjalna komisja techni
czna towarzystwa budowy osiedli ro
botri1czych, która ma rozpatrzeć na miej 
scu warunki rozpoczęcia budowy tanich 
domów w Łodzi. · 

Domy te będą przeznaczone dla ro· 
botników, pracowników umysłowych i 
rzemieślników, których zarobki wyno
szą do 250 zt. miesięcznie. 

Pierwsza serja domów, ma być wy
budowana . jeszcze w ciągu bieżącego 
sezonu. Komisja, przybyWająco do Ło 
dzi, wybierze place pod budowę oraz 
rozpatrzy na· miejscu warunki tech
niczne. 

Plizikowski zaszedł do składu Hein-

PJ i łi OD złotych .padł w łaodzi na ftg 39zgo rich?~~~:~~~l. ~~ś;~~s·zs~~ 2~·a wymianę 
W .-edne.- z mniet-sz••ch kolek dur pieni~dzy ~poprosił Flizikowskiego do 

"91' swegJ prywatnego mieszkania. 
. , ·warszawa, 24 maJa.J Jak się dowiadujemy, wygrana mJI· Tam kazał mu przeliczyć banknoty, 

• w ostatnim. dn dąguie la 4 jona złotych padła w · dnej z mn ~- crn zaś przez ten czas - ta mówił -
klasy 29-eJ polskiej loterii państwowej! szych koJektur w Lodzi, która posiada utoży bilor. w ruloniki. 
główna wygrana 1 milJona złotych pad- zaledwie 30 losów. Podczas tej czynności porwał od-
ia na nr. 30290. · ważnik kilo~ramowy .i uderzvł nim kil-

z k k • k'aki=Otnie w głowę Flizikowskie~o. ·wio i obiety na drzewie f!izikowsski nie stracił ied~ak przy 
tomności umysłu i począł wołać o po-

Sa mo bóisiwo W l'lorg sinie moc. Krzyki usłyszał gospodarz domu, 
Lódź. 24 maja. do Łodzi, celem zatatwienia różnych Pawet . Słubek i wpadl do mieszkania 

(ig) Tajemniczy wypadek samobój- spraw. Nic jednak nie wskazywało, iż Iieinricha. 
stwa miał miejsce dziś w nocy na Ma- zamiet"'La ona odebrać sobie życie. - Wówczas Heinrich wvskoczyt 6-
rysinie. O godzinie 5-ej rano .iakiś prze Przeciwnie, była wesoła ł żartowała kncm na ulicę i począł uciekać w sfro
chodzień zauważył zdaleka kołyszący nawet z napotkanymi znajomymi. nę lasu. Natychmiastowa pogoń, zorga
się wielki przedmiot na drzewie. Ody Cóż więc skioniło ją do obrania tak nizowana przez sąsiadów oraz gospo
się zbliżył, z przerażeniem skonstato- strasznej śmierci? Zaznaczyć trzeba, darza Stał•ka; . nie data rezultatu, Hein-
wał, iż na drzewie wisi człowiek. że powieszenie się na drzewie przy- ricb znikł. · · 

Natychmiast zaaiarmowat p·oli·cię i drożnym wymagało wielkiego hartu.- Dopie:-o po blisko godzinnem· szcze-
pogotowie ratunkowe. Trzeba byto bowiem wdrapać się · na górowem poszukiwaniu, znaleziono 

Jak się okazało, na drzewie wisiał nie, zarzucić pętlę, a dopiero później zwłoki jego, wiszące na· drzewie w po-
trup kobiety. Z dokumentów znalezio- skoczyć b · k'i 1 i 
nych przy niej dowiedziano sie. iż Jest Te ok

0

01iczności budzą wielkie pod
1

ej- bs m ~~ e. 
to Rozalia Nowak, zamiesekafa w Wi- rzenie, to też policja rozpoczęta ener- W ten sposób bandyta-kupiec unik-
śniowei GónJe. J giczne śledztwo. nął karzą~ej ręki1 wymierzając sobie 

Wczoraj popofudniu przybyła ona ·sam sprawiedliwość. · 
• • · Ofiarę napadu, strasznie ooranione-LUSłra c Ja nieruchomości WIĘZIEN POŁKNĄŁ Ł YZKĘ go Plizikowskiego, odwieziono do szpi-

lódż, 24 maja. tata. gdzie udzielono mu pierwszej po-
(it) Jak się dowiadujemy, · w dniu Niezwgkłg zamach somobójc:zg mocy. 

/ wczornJszy~ władze ~anitarne zn~w Łódź, 24 mruja. tych samych okOlicznOściach p0łknął on J. . Niezwykły ten wypadek iest żywo 
_przepro~~dz1ty lustra;:1~ szeregu me: fig) W•cwra~ wiieczorem w więzieniu termOmetr. Również ·wówc:zias musiamo I komentowany. · 
1 uchomosc1 , by. zbadac. ich stan zdro przy ul. Kopern1ka ro!Zegrała się niezwy go rgcLctać operacji. . . 
~o~~ Brudy1~echlu~~o~ft?mac~ ~ s~na. w wiięrie~ tern ~eb~a ·~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
r_odzk1c~ są. bowiem naJ~rozmeJszymt stary złodizie~. wielokrotnie iuż kaor:any, p . k b k , I k' h I\ 
10zsad111kai;n1 chorób „zakaznych. Stefan Stasiak Znajduje się oo w śle.dz- ora.-Z a o serow p~ s ·'·p w . m.e.ryc.e W wymk~ lus~racn sporządz~no sze- twie, oskarżony 0 dokonanie noWej kra U 
reg protoku!ow I przekazano _Je wła- dzieży i mimo że są przeciwko niemu dO Amerykan1·e odnoszą ZWYC· •• astwo w 'sto' su' n' ku .14·.2 dz.om adm1mstracyJnYr:1· Na teJ podsta wody twierdzi on, iż jest niewinny. ~ 
Wie starostwo grodzkie w drodze do- w' o • „.M kol 'i h . Chicago, 24 maja. (175 funtów) a Ario Soldati. Karpiński raźnej ukarało grzywnami . pieniężnemi .cz ra1 I';""'~ ac! 1 c cąc "":Y· . 
31 właścicieli domów. ~rzec wraz~e 1.pr~e~a~ władze Wlę- Mecz bokserski Polska - Ameryka sprawiał wrażenie boksera wysokiej 

z1enne o swe1 ntew«nnosc•, nagle, na zgromadzit na stadjonie chicagowskim klasy. Walka jeg? wy!-~żniła :się ,Pięk-

Egzam·iny dla czeladnik~w Oszcyz,a~ ~knąył słtkyz!kchę. S'Wycb WSpQłt<>warzy. przeszło 20 tysięcy widzów, wśr.ód · k-t6- nym .. Sty~em. Pu_b• hCZJ;l.O~C pr~~Jęła Wt:O·. 
U y-• rych bylo wielu polaków, mieszkają- g~em1 okrzykami decyzJę sęd:zi1ego przy-

1..ódź, 24 maja. P<>wstało niezwykłe zamieszanie. Po- cych w Chicago. znaJą~e.g~ .zwyc1~stwo Solda~iemu. . . 
(it) W dniu dzisiejszym nadeszło do nieważ nie można mu był? przy'jść z pO· . ?olacy walczyli bardzo dzielnie, ?ho I C1~~k1eJ w!łg1 bokser Otis . Th?n+as 

Łodzi zarządzenie w sprawie egzami- mocą, wezwano p<>g<>t°'WJ.e ratunkowe, ciaz przewaga pod względem techmcz- zwyc1ęzyt ~!lat~, kładąc go na des
nów dla czeladników, wyzwalających które przewi<>zło g~ do szpitala św. J~; ny!11 by la J?O. stronie przeciwników, kach po 8-m11:1 mmutach. . . . . , .. , . 
się na rzemieślników. W myśl tego za- zefa. Trzeba będzie dok0nać Operacji,. ktor~y zwycięzyh.14:2. . . Ame~ykanm Troy Belh.1:wzwY.c,1ęzył 
rządzenia , czeladnicy przed otrzyma- by usunąć łyżkę z przewodu pokarmo- j Pierwsze star~1e odbył? się m1ędz.y R.ogalsk1ego. W następ,n:ych . S:P.otka
niem dyplomu rzemieślniczego, będą mu 1 we.go, • . . • , Rotholcem a ch1cagows~1i:n bokserem nia.ch Alfred Bettlow . pobił Kai~ara, 
sieli zdawać obowiązkowy egzamin z I . Należy zaznaczy.c, ze nte Jest. to Pat~Yr:1 Urs?n· a zwyc1ęzył .. ~o,tho~c, I ~~ą. K,~nn~ally V;'Y.?~a! .~ ~oq t k<;lnm z 
czy tania. oisania, rachunków i _ rysun-; p1erwsz~ te20 rodza1u sztuczka St~s•~ka. znarduiący s i ę w .ba rd~o do brei f.o.rm~e·' s.1_pmsK:1m, . wreszcie Fre~ Cae1'10· od-
kó,v. Przed ktlku laty w ten sam sposob 1 w Nast ępne spotkanie mi ędzy Karpmsk1m mosl zwycięstwo nad Maichrzvckim. 



Str 2 ~ 148 

Łodzi~ . podwodo~ do -bieguna północnego w;: T;;;;zgs 
W zamkniętej hermetycznie łodzi wśród wiecznych lodów. - Ka- ;esf wszg•ili6iemu 

tastroła samolotowa na pustyni lodowej. Nowa wypieawa winien! .. 
t łk k 

" E. K. P. 8 W KRAKOWIE. 
„aWftll Urll ft Z amerą Lltty iosta1ą zawsze przesyłane według 

Przed Urzecz lst le I I „ I I . fa t 1·1 Verne'a adresu. () Ut adres naszeJ korespondencji czy . YW n n em na Sm e szeJ n i'Z . korespondenta 1est redakcu nieznany, zwraca· 

(sb) Znany padróżnik - sit Hubert! gód zwróciły uwagę towarzystwa f:l- i ważnych punktów strategic~nych. my się wówczas z prośbą 0 nadesłanie, poczem 

Wił.kłus - szykuje się obecnie do no-· mowe, które zaproponowały mu udanie p ,, wojnie zrodziła się u nie11:0 my~l wysyłamy nadeszłą pocztę. List Pana został 
d Ó 

nalprawdopodobnlel przesłany adresatce. 
weJ PO r ży w łodzi podwodneł do ble- sie wgłąb n~eznanych jeszcze okolic zrealizowania Jednej z fantazii Weme-
guna północnego. Wilkins wrócił nie- puszczy afrykańskiej, celem dokonania go, odbycia podróży fodzia podwodną PAN E. r. w POZNANIU. 
dąwno z P?drófy do Biegqna Południo. zdjęć tańca dzikusów. do Bieguna Północnego. Od rządu o- PrzyJaciel Pana niech nadeśle krótką po· 

wego, ~dz1e ~s.ilowat ~dys~ansować Chodziło 0 pewien obrząd, w któ- trzymał tódź podwodną, za którą za· wieść do redakcil Tyzodnika ,,Co Tydzień Po· 

Br yrda ~ podrózntków .ang1-elsk!ch. Tym rym udział mogli brać tylko meżczyźni. płl.:ił jednego dolara, ponieważ za dar· wleśd''. Jetełl będzie się nadawała, zostanie 

. azem Jednak szczęście mu n1e sprzy- a ~tófego nie o~lądaf nigdy żaden bla- mo rząd amerykański nic nie daje, Za- umieszczona, leteli zaś nie - to ,otrzyma Pan 

Jałop .. k łY czfowlek. Mimo tysiąca niebezpie- opatrzy! ją w urządzenia niezbedne do ocenę nadesłane! pracy z ewentualneml wska-

1ę ~Y . samolot, na którvm pok fa- czeństw Wilkins dotarł do głebi pusz- dalekiej ekspedycji północne.i' i z PO· zówkantł. 
dano na1w1ększe nadzieje, czy, zrobił zdjęcia i cudem prawie unlk tomkami słynnego fantasty udał się w , SAMOTNA BLONDYNKA z PROWINCJI" 

spadł ~a pustyni lodowef I rozbił się. nął śmierci z rąk tubylców. Na swe u- podróż. „Nautilus" nie nadawał się Je- ' CHRZANOW. 

. Po.meważ obecnie rozpoczyna sie sprawiedliwieme wyjaśnił, że nie wi- dnak do takiej podróiv. Zamknięci w Bardzo niesłusznie czyni Pani prowadząc 
tam zima, Wilkip.s wrócił wraz. z ca- dział tańca, p ~uleważ był ukryty ... pod lego stalowych ścianach oodróżnicy 111amotny tryb życia I nie udzlelalą: się. towarzy

ł:ym taborem i pi totem, milionerem Eli- ci&rną pfacht<t. Oczywiście dzicy nie przeżyli wiele tragicznych chwil. Łódź, sko. Chcąc zawrzeć inaJomość która w przysz· 

sworthem, który finasował tę wy- mieli pojęcia 0 istocie aparatu fotogra- zato: i0no w pobliżu wybrzeży norwe- . rości mote stać się osłoną n~szeJ samotności, 
pra~ę. Mimo to Wilkins nie straci} wia iict.nego i darowali mu żvcie. skich, a Wilkins wraz z ekspedycją u- ; trzeba bywać, trzeba poznawać nowych ludi!, 
ry 1 marzy o nowych wyprawach. p . . . dat :ę samolotem do Bieguna Potudni 1i 11rzeba o!l czasu do cz&1u wyJetdżać, Jetell 

Wilkins Jest typowym ooszukiwa- otem Z?,stał Wil~ms przydziet.ony wego. Obecnei niespokojny jego duch Jmożna sobie na to pozwolić. Pisze Paul, że 
czcm przygód XX go · k U d .1 do ekspedyc11 polarneJ Stefansona, r<tó- prze go do dalszych podróży. uczciwość w dzlsleJszych czasach nie popłaca. 
s· d · ś - wie u. ro zi ry na statku .. Karluk" udał sie do Bie· WspJmagany przez miJJonera Eli- To ważkie zdanie, z którezo całeJ treści J Isto• 
~ g j1~ 'l'. puszcz~ au~tratiJskleJ, a guna P<>łnocnego. State!• utknat w dro· swortha, który już potowe swego ma- ty Pani nie zdaJe sobie dobrze sprawy. Szkoda, 

A
g dy r.o zice Je~p wyJechah .do. j)Ort.u dze 1· zostat zatopiony przez aóry Io- . tk d ł l d ó. . t I 

elatda, podązył wraz z nimi, gdzie d . Zd~ . \V'lk' ~ . ... . Ją u wy a na ce e po r znicze, z O· ~e n e przytoczyła ml Pani konkretłlYCh wy-
skcńczył szkołę. Potem stud.iował elek- owe. ,ęc1a . 1 1Il3 a zginęły , Jedna.k żył w dokacl. nowojorskich. plany opra- padków w których brak uczciwości cieszy się 
trotechnikę i malarstwo, iednak nie on sam stał s.ięi od tego . czasu ~apalo- cow anej przez siebie łodzi podwodnej, powatanlem, a osoba lekkomyślna fest szczę· 

Pracował zawodo j k • . . p nYm zwoienmk ~m oko!1c oodb1eguno- przystosowanej do podróży miedzy lo- śłlwa. Sądzę, że niema takich przypadków 1 dla· 
wo a o mzvmer. O· W''Ch Z wy awy te' ó ·ł W 'll · b I 

świecił się natomiast fotografii. " · pr. . J v.:r c11. i ons darni. Łódź zaopatrzona edzie w sta- tego n e przytoczyła ml Ich PanL Jest Pani sa-
N _ tk b' . , ~ . b' w roku 1916 I dowiedział sie - ku cię radiową specJalne płyty i lnstalacJe modzlelną zapewne młqd11 osobą I powinna so· 

h ł a ) ;cEą u 1ezą~ego wieku o Je· swemu przerażeniu, że od dwuch lat ogrzewające po bokach do topienia Jo- ble Pani tak tycie ułotyć, ażeby dobrowolna 

d
e a ;a ą uropę, gdz;e otrzymał przy- toczy się na świecie ':".1oina, o której nie I du oraz inne techniczne udoskonalenia. nuda nie uczyniła JeJ z1orzknlałą. Ladzie wlecz· 

orneK · ł · · p · h • · f t · 1 
t lk k 

· - nua POJęcia. 01ec a1 wiec na ron , Na wiosnę przyszłego roku rozoocznie nie n ezadowotenl z przykrym grymasem na 
. „awan urn a z amera„. gdz le zastynąt jako Wilkins . swą wyprawe. · twarzy nie cieszą się powodzeniem I sympatią 

Na mezwykłego poszukiwacza przy„ I fotograf ~en batalistycznych I blltnlch. Trzeba mleć zawsze na ustach uS· 
M h miech, a w oczach serdeczność I przyJatd. Tyl· 

1•1BC an1·czne,
6 

ne·rwy· '' 1· elakfrJCZDB· ,~oczy'' ~:ó:::z':y~;~;1~~1·sy~~=!~ą.d~~~~:· llci::::ii:!~ , P , czych osób rychło może się przerodzić w uczu· 

kontrolują urzędników ł czuwają nad wydajnością pracy W ·DO• :~so~=t~c:;~\::::::1~. które da nam złudzellle 
woczesoych przedsiębiorstwach amerykańsk i ch 

~~Nagany udzielane przez ... megafon 
•lh (sb) Stalowe nerwy, f<>t0 el';ktryczne railiwem dzwonieniem. Oczywiście, ie ją one temptratu.rę i regulują d0p1yw 

Oczy, magnetyczn~ !JSZy, cbemic~ne no- przy takiem urządzeniu wyklucz.a się węgla lepiej, niż człowiek. Oczy elek· 
sy, metalowe !J!i~sn•e - of.o n-a1nowsze całkowicie możliwość iakie~okol"[iek za trycz.ne uruchamiają również wielkie. re· 
zdobyc~e technilu, zaist-Osowane. w St~- trucia rnbot.ników, lub katastrofy ko· kłamy świetlne na drapaczach chmur, 
na~h Zie~no~zonych. we wszystkich dz1e palnianej, spowodowanej wybuchem ga· zapalając je jednocześnie ze zgaśnię· 
dzmach z.yci:a .c~d:menneg?: „N,arząd)'." zów. ciem ostatniego promienia słońca. 
te spełni.~~ą l~,pteJ pracę, ~uz lu~1~.' a m~ Chemicznych nosów ttżywa się rów· Natomiast nowością są uszy elektry. 
męczą się, me potriebu1ą pozyw1e.nLa 1 nież do irutego celu. W fabrykaćh {y- czne, zainstalowane na wszystkich lot
wypoczynku. . toniu „palą" o,ne bez przerwy rozmaite niskacb amerykańskich. W no'cy winno 

SMUTNY f'. M. W ODYNl 
ma list w redakcJI ,.u. r:xprenu", wobec et;qo 
proszony Jest o n~desłanle swego adresu do 
działu „ Wolt1el TfYbuuy·•. 1 

WYZYSKIWANA L. O. W KATO.WICACH. 
Droga, buntuląca się dziewczynko, warunki 

Pani pracy I JeJ mierne wynagrodzenie spowo· 
dowane zostało zgoła Innem! czynnikami. 
Wpłynął na to przedewszystklem kryzys I sza· 
lejące bezrobocie. Sama Pani pisze, te na JeJ 
mlelsce znaJdzle się tysiące takich, którzy zgo• 
dzą się pracować nawet za mnleJsze wynagro· 
dzenłe, ażeby tylko pracę otrzymać, Ten nall• 
miar wolnych rąk do pracy, wytworzył pota· 
nlenle kosztów pracy. Nie bez wpływu pozostał 
tu kryzy51 który zmusza właścicieli przedslę· 
biorstw do JaknaJdaleJ idących oszczędności i 
redukcyl. 

W wielkich przedsiębiorstwach, gdzie wysokie gatunki tytoni i sprawdzają, być lotnisko oświetlone, jednak koszty 
pracuje po kilkaset maszynii:stek, zakud· czy ilość nikotyny nie przekracza usta- z tem związane są bardzo znaczne. Przy 
niany był dotychczas specjalny urzędnik, lonel normy. reflektorach umieszczo,no więc specjalne 
który pilnował, by wszystkie sprawnie O mechanicznych Oczach pi.sano już „uszy elektryczne", które zapalaią re· 
wykonywały P.Owieuone funkcje. Q. wiele. Są to komórki fotoelektryczne, Hektory natychmiast, gdy posłyszą lek· 
b~cnie urzędnika nie zas\,piły mecha- które sprawdzają świeżość jaj, sortują ki ~zum mo,toru samolotu. Charaktery· 
ntczne nerwy. Wystarc.zy, by maszy.ni· cygara, by miały jedną barwę i spełniają styczne przytem jest, że „mzy" nie rea· 
stka trzy minuty nie pisała ria mll6zynie, rolę wartowników przy .skarbcach. gują na żaden i.nny .szum, naprzykład, z Nie stalę w tel .cbwlłl w obronie Pani pra· 
a natychmi:ast rozlegnie się z&- etojącego Obecniie zainstalowano oczy elektry· motocyklu, samochodu, lub iinnego mo· codawcy, ponieważ nie znam warunków w la· 
obok jej biur:ka głośnika ła.godne upom· czne przy wielkich kotłach par<>wycb. toru - funkcjonują One jedynie bowiem kich znaJduJe się Jeio przedsiębiorstwo, ale są· 
nienie: Na podstawie koloru płomienia Określa- pod wpływem warkotu motoru samolotu. dz3c z tego co mnie otacza I z warunków Ja· 

_ Gdy skOńczy pani rOb<>tę, prOszę kim sama, Ja podlegam, wiem, że wszystko to 

zgłosić się do dyrekcji, a dostanie pani co Pani pisze Jest przynaJmnlel w połowie prze· 

nOwe zajęcie„. PLAN OSUSZENIA MORZA SR 'DZIEMNE&O sadzone - ot tereotypowe wyrażenia wieco· p0 następnych trzech tninuta<:h głOś- o we, które kiedyś były lstotne. ·ozislaJ przemy· 
nik „nadaje" naganę. Jeooo<:ześnie przy . · słowcy I pracodawcy, muszą się ograniczać w 

każdym głośniku majduje się aparat, 660 tys. kiloinetrów nowego lądu. - Olbrzymia elektrownia niemnlelszym stopniu, a lwia część przedslę· 
który blorstw trzyma się na bardzo słabych podsta-

rejestrufe ilość upOmnień. nad Gibraltarem zasilać ma nowe połacie ziemi w energtę. wach finansowych. Oczywiście, nigdzie nie 

W końcu miesiąca sprawdza 6ię, ile razy lnżyniier niemieok,i Zergel wystąpił morza ~ródziemne traci część SwYCh brak Jest ludzi nieuczciwych, którzy umieją i 
maszynlistka pozwoHła sobie na ptótno· 7. fat1Jtastycznym projektem sztucznego wód, co skolei spowoduje zmiane poZi()- staraJą się wyzyskać sytuaclę dla swoich oso· 
wanie w czasie urzędowania, a w razie obniżenia poziomu morza śródziem- mu wody o 220 mtr. blstych celów I na korzyść własnej kieszeni. 
przekrocz.enia pewnej normy _ zostaje nego.· Zmiaina ta osuszy 660.000 klm, sze- Ponieważ fest Pani lednak w danym wypadku 
zwolniona i pracy. Tak pracują sztucz- Zdia:niem inżyiniera niemieckiego, pro· ~ciennych ziemi, na które/ motna osie- bezradna, lepie), drogie dziecko, nie żywić głu-
ne nerwy. Jekt ten może być łatwo urzeozywist- dlić spora ilo.~ć ludzi. chego buntu w piersi, który przecież nic nie po· 

Przy nowoczesnych mci.szynach włó· niony ze względu na to, ie w epoce Io- Oi1gantyczne przedsięwzięcie poclą- mote, a utrudnia nam znacznie życie. 
kienniczych zainstalowane zostały dowcowej poziom wody w morz.u Sród- gni'e zasobą szereg innyich korzyści. Powinna Pani rozpocząć stafanla o lnnr.. za· 

stalowe palce. · ziemnem był o 1.000 metrów niższy, niz Otóż różnica poziomu wody Atlanty- lęcle, bardzie! Intratne, nie przerywakc do· 

Sprawdza.ją one, czy przędziwo wycho obecnie. Masy wody, które naskutek ku i morza Sróde.iiemnego sama przez tychczasoweJ pracy, nim nie znaJdzle sle inne. 

dzi z maszyny bez najmniejsze.go defek· roztapiania się lodowca europejskiego się nasuwa myśl WYbudowania na Oi- Tymczasem Jednak niech Pani uda się do swe· 
tu. Dotychczas pracę tę spełniał robot· nie znalazły wyjścia poza cieśninę Oi- bra:ltarze olbrzymie/ elektrowni o energii go pracodawcy I łagodnie bez odruchów bun
nik, którego dokładność poa;ostawiała bra!farS'ką, zatowły wYhrzeża pierwot- 160 milionów koni parawych. Brzy po- tu I wiecowych wyrażeń, ~rzedstawi .mu swoJ11 

wiele do · życzen,ia. nego, mniejszego morza. mocy tej emergj:i mOŻJila będzie zelek-j sytuacJę materialną I warunki pracy, prosząc 

W kopalniach amerykaiiskich nie sto Wychodząc z tego założenia, iJllż. tyfilkować niietylko pas nowej ziemt, lecz opodwytszenie wynagrodzenia Pani. -Rozżale· 
suje się jui więcej lampek o<:hronnych Zergel projektuje zbudowanie tamy w rozpocząć skuteczne nawodnienie Saha- nie Pani Jest częściowo słuszne, nikt Jednak nie 
z siiatką, które wykazu;ą, czy w chodni· Dardanelach i Gibraltarze, albowiem ry. Kosztorys całego przedsięwzięcia ponosi za to winy. Wytworzyły to Już trudne 
kach znajduje sdę trujący gaz. Do tego przez te dwie cie~ninJ' przybywa co rok wynosi ogółem 8 milionów dolarów. warunki bytu, które dalą się we znaki kat-
<:elu zaiiin.stalowano do morza śródziemnego 3.000 kilome- Istnieje _ jęd,nak pewtne „ale". Otóż dym zawodzie, nawet w zawodach, gdzie prze· 

chemiczne nosy. trów wody, podczas gdy w tym samym Anglja nLgdy nie pozwoli na przebudo- clet niema ani pracodawców, ani szefów wy-
Są to apał'aty niezwykle czułe na okiresłe z tego olbrzymiego basenu wod· wanfo Gibraltaru z twierdzy na wielką zysklwaczy. PrzeJściowy okres kryzysu minie 

najmniejszą nawet ilość trujących sub· nego naskutek parowania ubywa 4.000 elektrownię. Wreszoie na wypadek woj- lednak, a wówczas zmieni się wszystko na lep~ 
stancyj w powietrzu. Są one sto razy klm. sześciennych wody. ny przedsięwzięcie całe mogłoby się stać sze, a I Pani straci główny powód do nlezadQ· 
bardziej czułe, niż organy pOWOnienia W ten sposób, po zatamowandu do- źródłem zniszczenia. i śmieroi milljonów wole111„ ł 11arzekali. 

człowieka i ał.annujl\ lllMY,Qhmia,st P,rz.e• t>łYiMl drogą naituirał111ego wysytji31Il(ia osób, meszkańców nowego lądu. 
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13 komitetów wyborczych staje do w,alki ~~~~i~~~~;!;~,~;,~!t~~, 
. · 644 kandydato'w llft 72 Dl.ftll. daty TE~tł1i'8~~~~RNY !Ogrodowa 1~): .~Dziś 

o 8.30 „Stawiski ·- k·r~l aferzystow'. 
• TEATR ROZMAITOśCl (Cegielniana 27) Dz.iś, 

Łód:t, 24 maja. Polski zw. zaw. prac, przemysłu ce- wia listy we wszystkich dziesięciu okre •. śpieiwaik ulii:Y''. 
. . Glów~a komisja wyborcza w Łodzi ram. ,Praca" - tylko w okręgu 6. gach· · K 1 N A: 
J~Z z akonczyła badanie list kandyd.:t- Niezależny komitet wyborczy od- Te 13 komitetów wyborczych roze· CASINO: - „Sekretarka osobista wychodzi za-
tow na radnych i ostatecznie ustalj!a, biurokratyzowania I usp0łecznienia sa- gra waln<> batalję w nadchodzącą nie- - m_ąt_i•. 
które z tych list weżmą udział w WY· morządu - występuje tylko w okr. 10. dzielę. In;e listy kandydatów nie zo- ~~-~1~.g~nt' ;N;_:a:~~a~~~.bie'•. 
borach. Ogółem . do walki wyborc~ej Zjednoczony, żydowski blok wy bor- stały dopuszczone ze względów for· :ROXY: - „Przybłęda". 
sta~ęlo 13. komłte.tow .wyborczych. N:ie· czy - wystawia listy w okręgach - malnych. 13 komitetów · wYStawilo CAPITOL: - „Królow.t Szybkości''. 
któ.r e z me~ występuJą we wszystkich 2. 5, 7, 9, 10, ogółem w dziesięciu okręgacłi 74 listy, CZARY: - I. Wrogo 11ie Małżeństwa i Il Ro-

okr ęgach, me~tóre tyl~o. w części mia- ZiednoczOny blok sjOnistyczny ...-- na których figurują nazwiska 644 kan- COR~Cf: Kslęf.ni,cÓ~~ech". 2 . •• Kobieta Tarzan". 
sta, a. są też ~isty wybitnie lokalne, wy- wystawia listy w okręgach 2 5 7 9 dydatów. 644 ludzi chce wejść do ra- PRZEDWIOśNIE:· - „Parada Rezel-wi.s.tów~··. 
stępuJą~e V! Jednym tylko okręgu. I 10. ' ' ' ' dy miejskiej, a wybranych może być SŁO?'lCE: - I. Królowa Podziemi, li. Buster 

. Któz więc staJe do wyborów w Ło- Poatei·Sion lewica - wystawia li- tylko 72 radnych. · I dlatego wybor.ców naważył piwa. 
dz1? RAKIET A: - „$.wiat nalety do Ciebie"' 

· sty w okręgach l 9 10 pow1·nna cechować, J
0 ak to już w1elo- ~ZTUKA s I d .„ Powsze h blok b ' ł • ~ : - " Yn n YJ • 

c ny wy orczy pracy Poalej-SJon prawica - wystawia li- krotnie zaznaczaliśmy, głęboka rozwa· PALACE: - „Sprytna dziewczyna". 
d!a s~morz~du: Jest to reprezentacja sty w okręgach 2, 9, 10. ga przy oddawaniu głosów. A przede- METRO: - „Moby J?ic~'· 
lo.dzktego swiata .Pracy - pracowni- Żyd"'wsk'1 kom"1tet ""chrony intere- tl · : · t sowac' wszyscy. ADRIA: - „Moby Dick · 
k ł h v " wszys ~J~m w,nm ~to . ,OSWIATOWY: - 1. „Niepotrzebna Matka'', 
ow. umys owyc 1 rob~tnlków.. Wy- sów Starego Miasta - wystawia listę W chwili gdy wazą się losy naszego 2. „Pionierzy Texasu·•. 

stawił listy we wszystkich dziesięciu tylko w okrę2u 9, miasta, a więc i obywateli tego mia~ta J I. P. s. - PARK srn.NKIE.W_ICZA: __, Wysta· 
Okrę"ach. N' • k' f b t ść ( ) f P kl 

B:l k i .... d oś i . li t . 1em1ec 1 ront wy orczy - wys a· - żaden głos :t:1ie może przepa . 1 wo oro . an ew1c2a • 1n. 
o ~ n c sOcJa s yczneJ - wy-

, ' stawił listy we wszystkich diziesięciu 
okręgach. . 

· Obóz na~odowy (endecja) - listy 
we wszystkich dziesięciu okręgach. 

UnJa odrodzenia narodowego - wy 
stawia listy w okręgach 1, 2, 3, 4, s, 8, 
10. 

Wywożenie śmieci -największą bolączką llodzi 
· Natodowi socialiścl - wystawiają 
listy w okręgach 1. 3, 4t 5, 6, 7, 8, 10. 

Zagraza ono naszemu zdrowiu i zakłóca sen .mieszkańcom w nocy · 
Łódź, 24 maja. l Zaczyna się to już n~ podwórzac~ j trudno. wymagać ?d dozorcy, bf na

W_ywóz śmieci, praktykowany w . domów. śmieci ze śmietników przenosi tyc.h~1~st zabrał się. do sprzątama. ~o 
Łodzi, jest wielką plagą naszego miasta. j się do wozów w. koszach, które P,? c1ęz~1eJ pra~y w ci~gu całego. ~ma, 
Odbywa się bowiem w sp0sób urągają- większej części są dziuraweł stare, zn1- r~alezy mu się sluszme kll~ugodzinny 
cy wszelkim pojęciom higieny, a zwła- t szczone. w ten sposób śmieci sypią się ~ypoczynek: A gdy n.ad ranem zabiera 

I szcza w okrPsie letnim staje się praw- j wzdłuż całego podwórza, rozsie~ają~ ~!ę on. do tcJ prac.y, me może zapobiec, 
dziwem .utrapieniem mieszkańców pa- 1 zaduch i miliardy zarazków. P~mev.:az 1z gnlJące <>dpadkł z~tru~y PoWie~rze ~ 
szego miasta I odbywa się to w porze nocneJ, więc pod~órz~ w ~ak w1el1<1m ~topom, ze 

aaa: - ;u otw
1 

1eranic okten przez mikesz~aóców, 
ce em przewietrzenia miesz an1a, staje 

Na . rozkaz matki. za· mordował 01·czyma się wręcz niemożliwe, nie mówiąc już o zgubnych skutkach szerzenie się w 
ten sposób chorób zakafnych. 

Wozy, które wywożą śmieci za 
miasto, są zun.ełnie otwarte. Wydziela 

Bestialscy zbrodniarze zwłok.i ofiary ukryli w stajni. się więc z nich straszliwy odór: zaraia-

Morderc" staną whro' tce przed sądem w N Sączu jący woko.10 t>owietrze. w tych warun-
.,, .n. · kach spame przy otwartych oknach w 

Nowy Sącz, 24 maja. I tu, grożąc spaleniem domu, pasierb wraz ojczym posz .. edł po drzewo do lasu i do- .

1 

Eo.rz.e letniej jest. n!em?żl~we, a .niez~-
W dniu 6 czerwca rozegra s!ę rzed z matkćl postanowili go. zgładzić. tąd jeszcze . nie wrócił. . ezme . od tego, ze śm1~cie rozs1e~a~ą 

1 P Oopjero w. k}lka dni pói!l1'fj b,;at ·z~kM: ~ sąrn . sposób i'*-. ~o.zeg1a 
c.sąrlem w Nowym' SĄdl.l e"1tog k1bS-nej ,r· Wy-pi"akoorm!pewieÓftlą chwilę, gdy Ku iaka powazme· łani &T'tOJO'n. egq_ .·rfy~~~m ~ w_ ogtt>l'ntte}"' thterte . ~o 
>Sweirn ·~zasu zbrodni, dokon. na Józe· ojczym szedł do stcrct'oły i wtedy Wf~'Z nieohPcn.oścl·a zwrócił . si~e qo po~ter.unku h . . flldW;rdłY\;~lJOkOJU w ~„ ,,C~e;~y1~k ~ 
fie Kusiaku, 70-letnłm góralu w Cichem ZT'l!łMką lldati si ~3' ·m t •zamordowali PP'. i · cfi&tiotdw1e.'q'' '"' ,., N • i l'ir.i I 'Oucfzony ze snu przez wy~oz1ciel1 
pod Czarnym przez jego żonę ! 28-let- .go. Energiczne dochodzenia po.licyjne Wszczęto dochodzenie. Na podstawie śmieci cierpi równie na zdrowiu, Jak 
niego pas•erba Józefa. wykazały. iż na rozkaz matki pasierb sekcji zwłok stwierdzono, iż denat padł człowiek zaata~owany P!ze~ bakcyl 

·Między ojczymem, a jego żoną i pa- uderzy! z całej siły ojczyma w głowę ofiarą bestialskiej zbrodni. . chor?by, roz~t~ny po m1eśc1e przez 
sierbem dochodzilo często do bójek i drągiem. Gdy ten upadł na ziemię bił W wyniku dalszych dochodzeń stw1er tychze wywoz1c1eh . 
. awantur na tle majątkowem. Kusiako· tak długo aż nieszczęśliwa Ofiara wy- dzono, iż podłożem zbrodni była ulena· Sprawa ta wyma~a Ju:t od dłutsze
wa posiadała 4 morgi gruntu. z których zionęła ducha. wiść, jaką żywił zabóJca do zamordo- go czasu ur~gul~wan1a. Muszą być wy
połowy - według umowy przedślubnej Po zabójstwie zbrodniarze zwłoki wanego ojczyma. który zolecał się do dane odpow1edn1e surowe przepisy. -
- dom:tgał się mąż Józef Kusiak, cze- denata ukryli w stajni pod słomą. W 2 Jego młodej żony. Władze sanitarne, które wiele dobrego 
mu stanowczo sprzeciwiał się pasierb dni pózmej wykopali dół, poczem owi- Mordercy poddani zostaną badaniu robią dla mieszkańców lodzi, Po~inny 
Józef. Gdy ojczym coraz natarczywiej j nęli zwłoki w worki i wrzucili do dołu. j lekarskiemu, przez psychiatrów d-ra Ol- i tą ~prawą zająć się z . n1~mnJe)~z~ 
domagał się zaintabulowania tego grun- Sąsiadom i rodzinie zakomunikowali. że brychta 1 dra. Jankowskiego. energJą. Wozy do rozwozema śm1ec1 

muszą być hermetycznie zamykane, po-

S mi er te I ny pojedynek dwuch rywali ~Er~:~·if~~ii{~:!·:~~~~;~~~~.y~~ 
Oszalały z zazdrości mąt rzucił się z . notem w ręku ~;~~t~~wr;:~tb~~wt~!-0~ees\b~~1:0s~:ci~ 
' . na kochanka swej żony wo~~~tępnie sposób wybierania śmieci 

Wilno, 24 maja. Lekarz pogotowia stwierdził, że prze mać ich przy życiu. Na Szybczykową ze śmietników musi być zmieniony, by 
Włodzimierz Szybczyk, zam. przy ciwnicy odnieśli po kilkanaście ran. wypadek ten podziałał tak dalece, że polowa nie zostawała na podwó~ż1;1. 

ul. Betlejemskiej, już od dłuższego cza- W stanie b. groźnym przewiezi0410 obu dostała ataku nerwoweg-0 I odmówiła Należy w tym celu nakazać wywozi-
su _ podejrzewał swą młodą i przystojną do szpitala żydowskiego. udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień~ cielom, by zaopatrzyli się w nowe • .do-
żonę o to. że zdradza go ona z zamiesz· Lekarze wątpią, czy uda się utrzy- bre kosze i by obowiązki swe spełniali 
kałym w sąsiedzw~. niejakim Jaem ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ b~dd~ uwd~~ b~~c ~d uwa~ 
·Ja n k <>wskim UllJll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllillll!lllllllllllllllllllllllllll!llilllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll!llll!lllllllllllll!!!!llllllllllllllllllllll Jlllllllllltlll!i zdrowie mieszkańców naszego miasta. 
· . W tych dniach powróciwszy wcześ- · (i) 
niej niż zwykle do domu - przyłapał 
SZyhczyk żonę swą oraz Jankowskie
go w niedwuznacznej sytuacji. 

W przystępie szału rzucił się on na 
Jankowskiego z nożem w ręku. Jan
~cows!d również wydobył nóż i &>Omię· 
dz~1 mcżem a kochankiem rozpoczął się 
śm iertclny p0jedynek0 

Wkrótce z obu przeciwników sply

Parcele budowlane LE!KARZ·DE!NTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. od 9-a w domu t>~~~fi~~e: 

• Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana Gdańskie) 37 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. tel 232-55. 

od 4-7 w lecznicy w~ła nbfic :e krew. Nadbie~li sąsiedzi ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nie hvli w stanie ich rozbroić. Wreszcie 
ohr.ii rmv.?li nieorzvtomni na podłorze· 1llllll!!lll iillllllll li ll ill!lll lllllli lll!!!!lllillli!llll llHlllll!lllillllll !l1ill!ll l! lll lll l!lllll' ll!lil!llllllilllllllll:lllllllllllllill!!lllllllllll!lll!llli'llllllltl!lllll!!IHI Piotc~!~~!~~u~94 
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§ Nasz wlelkl rewelacyjny program 
0 
0 

''~ 8 
0 
G R·zw·EŁoC H KO'iiiETA 

8 Wielki dramat salonowo-sensacyjny z życia ludzi-wyjętych z podprawa 
~ W rolach l{łównych: · 
6 Joan Crawford 
~ · i Walter Huston TARZA.N 

2 4~ Bogata wystawa! Przepiękua treść! Artystyczna gra! Niezwykle dzieje kobiety Tarzana. - o Ceny miejsc wiżone I seans - 50 i 54 gr. nast.:;pne - 54 - 85 - 1.09. 
Film, który pobił rekord powodzenia 

Sala należycie wentylowana 



1es ~edor. 

,,§pójr~ ~edorze0-krzyknął l(uboś, 
Wytęza1ąc , wzrok sokoli 
,, Widzę jeźdźca.„ Dwa rumaki 
Orszak jedzie zbyt powoli''. 

,,Proszę stanąć! Ani kroku!" -
l(rzyknąt· Kubuś do cowboy·a, 
„l(onie pana, nie są pana 
Zresztą wnet wyświetlę to ja." 

Cowboy zrazu oponował 
I zawracać nie chciał za nic, 
Leci gdy poznał z kim rozmawia, 
Strach go rychło zdjął bez granic. 

Oto złodziej" - rzecze Kubuś, 
"'Który koni ukradł dwieście, 
~ Nie mói panie" - odparł cownoy t 

TC: je~t szeryf w naszem mieście„." 
" , (Dalszy cią2 Jutro). 

KLIE~T. ŻĄDA UPRZEJMOśCl!i Hallo! 'Io rodjo! 
i!l.40-19.47: Wiado~ości sportowe. 
19.47-19.55: DLiennilk wiecz.orny . 
2(1,00-20.02: „Myśli wybrane". 

PROGRAM ROZGł.OśNJ LóDZKIEJ 
. POLSKIEGO RADJA. . Grzecznośc nie kosztuje, a czasem przynosi zysk 

Zdarza się często, że tuż obok 81·e- ców gd kl' t d h d . 1. . k CZWARTEK, dnia 24 maja 1934. bie · . d . , Y ien o c o z1. n c me u- s ł . . śń K' d mieszczą Się Wa Sklepy Sprzeda ' • b , , d b t? 7.0()-7.05, ygna czasu I p1e " le Y ran• 
jące ten sam tow W . d . - PUJąc, o mu się towar me PO o a . „. 'ae wstają zor.ze" 7,05-7.25: Gimna.styka. -
zawsze ar. Je nYm Jest Na je,go „dowidzenia" nikt nie . odpowie. 7.25-7.35. Muzyka z płyt. 7.35-7.40. Dziennik 

Odprowadzi go do drzwi wzgardliwe poranny. 7.40-7.55. Muzyka s płyt. 7.55-8.00. 
pusto~ · · Ó , , Chwilka gosipodarstwa domowe~o. 8.Q0-8.05. 

w drugim zawsze spoJrzeme, m wia.ce. Odczytanie programu n.a dzid bieżący. 8.05-
- Też łni klient... 1L4Q. Przerwa. lt.40--lJ.50. Codzienny ~ne-

pefno. Al~ . gląd Prasy Polskiej, it.50-11.55. · Komunikaty 
Dlacze·go? _luO mne przykłady. łódzkie. lt.5'/-lZ.05. Sygnał czasu z Warsza-
Czasem dlatego, że w jednvm jest - „Powinien pan wiedzieć poco pan I wy. Heinał . z Krakowa. - 12,05-12.30 .. -

le.~szy ·towar ... Czasem -- z· e ceny są przychod7Ji" - mówi kuo1'ec klientowi Melodie o~eretkowe. (-płyty). 12.30-12.35. 8W1a. . . . ' d01moości meteo!"olo.g1czne. 12.35-14.0Q. 2 :~Y 
mzsze„. Ale najczęściej ._ że który pragnie zam1emć kup1ón V przed k.oincert siz.kolny i Fhlh=onii Warszaiwskie1.„ 

Właściciel sklepu jest bar~lei' chwila. przedmiot na inny, podobny. - 14.00-14.05. Dz. poł1;1dnrlo~vy.. 14.05-1~.oO. 
. Pnerwa. 1.5.00-15.05: Pieśń ma)owa z Wieży 

uprzejmy. „Trzeba było odrazu powie- Marjackiei w Krakowie, 
Klient nie chce być traktowany jak dzieć" - rzuca inny kupiec, gdy klient is.05_15.10: Wiadomości o eksp,•·cie polskim. 

petent w urzędzie. Klient płaci i wy- dlugo wybiera, a potem .dopiero dokła- 15.10-15.20: Kom. Izby Przem.-Haodl. w Łodzi. 
maga ... aby obchodzono się z nim przy-· dnie wypytuje o jeszcze inne towary. !5.20-16.20. ,Film i rewia" -:- płyty.. „ 

20,02-21.00. Ko111ced wiecromy~ W yikooowey: 
ot"kies~ra eyunf. P. R. potd dy.r \ Józefa,. O:m• 
mińsklliego i EugenjU&Z Maii (ś-p1ew}. 

21.00-:nm. T~i51ja z ~yni: Trąb-ka i aa• 
J>5lm:yk Mairynarlci W oienni!IJ. 

21.02-21.17. Skm:ynka poozito,,..,,a ~chniicma . ~ 
. korespondencję ,bieżącą omówi 1 p~rad tech· 
niemych udzi·eb p, Wacław Fre.nk1e). - . 

21.17-22 oo. M·ąa le.klka w. wvk o:tilcie~.tity 
P. R.' pod dyr. St. N'lłlWl?(J<ta i ótta Kamu~ń· 
ska (śpiew). 

22.~22.20. III kionce.rit z cyklu „Koncerty Bran 
deburskie'' - J, S. Bacha. . . 

22.1.(\--22 40. Muzyika tamecma z restaiuracii ho
telu , Polonia". 

22.40-:?3.Qo. Muzyka .z płyt. 
23.0Q-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komun;kacji lotniczei 1 knm•Jnitkat Pnlicvinv. 
23.05-23.30. D. c. muzyki tanecz.nej z rest;i.uracii 

„Pe>lonia'' . naJ'mn1·eJ· po ludzku Zwr t O 'ś . . kl k' h 16.20-i6 35.· .,Pnegl-ąd czasopism kob1ecych -. aca na o uwa- , .. c.zy~1 cie, ze. s ~PY t,a 1c wła- w'Ygł. M.arja Ankiewiczowa. 
gę jeden z ostatnich numerów ,,Tygo- sc1c1eh nie mogą się c1eszyc po wodze~ 16.35-17.10. Recital · fortepiano-wy Ryszarda DZIS; SŁUCHAMY: 
dnika Handlowego". Czytamy tam ll" niem. Wernel"a. t8.3o., MOSKWA (WZSPS,) Konceń symlonlcz~ 
wagi fachowca: Kupcy wini pamiętać o tern. że grze- 17.10-17.30. Pieśni w wykonaniu Mii·eczysława ny pod dyr. Gauka, 

- W handlu odgrywa duża rolę nie-· czność nie kosztuJe, przynosi zvsk„. 17 .~~<>~czO.dczyt z cy!)lu „mstorja" p. t, 18.55. LONDYN REG. „śpiewacy Norymberscy" 
tylko to, CO jest powiedziane. Wielkie . T. „Przemiany społeczno _ polityczne na prze· l 0~~r.a WCgnerat ((łd Jl~ Tr. z Opery Kró· 
zlna.czenie ma sposób mówienia, ton. - llllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllillllllllillllilllllllllllllllHlllllllllllllll1i . ł\~:ni~ń:. jor wr~tu:, - wygł, dr. Jamusz ·;9,30~PRAhA .n~:belski m~" - opera Smc· memałe - . .. iv o i i. czy -6l. lany 

. • 17 50-}8,lQ. Odczyt. 19 O nr'tn „ nESz n C ł'k S tlski" o ~raz twarzy " ···\~•·-~ ~, D „ · - · 4 · a- 11ą ·10-18só Słd h~łt ' P.'I t Egz•itnHn•--dojNa..i' .3 1~1MJ- Tr..,.,..,, fl'U 1 ew - · 
czf6wfeka 'kt3i ... „ ' rzed~·e" .,., .... ~;~ ;; ;.. '~. •z•riv·apme-fl ·-· , !ości'"• 0

pi6tac·Tadlfu.sza ' s,Ygi,~tyńskiego: 1 pera .!ł<>~sJnlego, 2) ;,Petraszka" - baiiet 
~ ' ~•. 7,,?P - J '_.V • . , ~ Dziś w no,cy l!l'c.Ż.U.JUią następu jące ~pteki: 18 5{}-18 55: Odcz.ytanie programu na dzień na· , Strawm~kiego. . . „ Qf N1estefy, m.e wszyscy · nasi_:SJW-ze.:· ~Sii!rn .• J.<.•· .Le.i;nvebra- ZEalq.. Wolności~ 2). ; .Sukc. r stę ~y. .„;J;r,;s.; ~q.oo. OSLO. 'Opowiesc1 Kofim~ ' opera • 

dawcy znają te rady, a jeżeli znają, to J . . Hartmana (Młynarska 1), w. Daniel.eck!ego 18.55_f1uś: Rożriifu~tości. . • . 120.~el!>;R\:'ż „Towariszcz" - sztuka J, De~a-
nie każdy chce się do nich zastosować. (~10trkowska 127), A. ~erelmana (Ceg1el01ana I l?.15-19.~5: Reper.tuar teatrów I K('IIDU0.13catv I . ia ftr. z 'Theatre de Paris"). 
C 'd · l" · . . k Ó h. k 3w), J. Cymera (Wólczanska 37), Sukc. P. Wól· . łódzkie. . . 

zy WJ zte lSC!e miny nie t ry.c up- cickiego (Napiórkowskiego 27). 19.25-19.40,: Odczyt aktualny. · 

~ !!:llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllill!l- reflektant znalazł się, ona nie zawahała 
się sprzedać swoje przedsiębiorstwo pra 

=- -= 
Ko[haJ. mn1·e zawsze· ~; r::jz!r~~ićcd~y~j:~;~:y.tylko jaknajprę· 

Po dwuch tygodniach wjeżdżała okrę 
Sensacyjna powleit wsp61czesna. -"·:::::::::::.-„„ Napisał Andrzej Zatiskl. ; tem do zatoki' gdyńskie].: 
~ .. :iillllllllllllll illlllllllll llll !l llllllllllll llllllll1illiilll!l!!l li 54 • ,Ji lill!!lll ll!llllllllllllllll!llllllllllllllllllll1lllllllllllllllll: r biał~ś~!d~~J~r rio~ihc;:iła~~~!~ ~=~ 

STRESZCZENIE . P~ZĄTKU POWIESCI. I letniem przepracowaniu się? _ ąnaliz.o· gazynów. Okręt zwolnił bie~u. ażeby za-
Młody . bar~n • Ryszard GintOłd ożenił wała sama sie·bj.e. I post::mowiła odpo· trzymać się przy molo. 

się. wbrc:w ' w~li. 01ca z p~ną ~ krawco· cząć. _ pl) wielu latach pracy wzięła Jeszcze chwila, a Celi.na uczuła -
we1, Celiną Ltw1ńską. Pomęwaz stary ba- ; „ . · b · h . ' . . po wielu dńiach huśtania si'ę po fali mor· 
ron zerwał z nim wszelkie stosunki, Ry· nareBsz;c.e U; ,op, aze. y w.y1ec .ac. n": ~1e<;: skie1' , - staly grunt: ziemię 01' czystą. 
szard musiał się wziąć do pracy_ biurowe!. Y• r.taJ . Pol.a z1ehrdy silę św1ezem1 
Zajęcie t~ ciąży .mu ~ar~o· Korzvs.ta~ąc z.boż~mi, ~ brzozy~ wystrojone w S•Oczy· Ogarnęło ją niewypowiedz~ane wzru· 
z. zaproszenia ojca, uda1e Się na ft:go unie· ste hstowie, szumiały na:l strumieniami szenie. Chciało się jej śmiać i płakać 
runy do Jabłonkowie, siedziby Gintołd6w, radosną pieśń wiosny. Wtórował im równoczesme: nareszcie skończy!a się 
Zniechecony uporem ojca popełnia samo- t k' . . k . . ·.J.... • • Y . 1·e1· tułaczka! bólstwo. P as.z. 1, CWller a1ąc, gwizuząc 1 śp1ewa1ąc 

Pozostał po nhp mały synek Ryś. Mie· wśród gałęzi. A równocześnie uradowała ją myśl: 
dzy dziadkiem a matka przychodzi do dra- Po 01bu stironach poLnej dróżki, którą niedługo - bodaj zdaleka - będę -mo· 
matyczneJ walki o dziecko. szła Cel.ina, mod·rzyły i;ię 1 bieliły kwiaty gła zobaczfć Rysia I 

"'} Nie zwlekając, udała się koleją do 
ROZDZIAŁ 54. B,„o cicho. dobrze i przytulaiie. Sochowa, skąd najętą bryczką, pojecha· 

. p ół dO k JU Celi!Il!ie przypomniała się na.gie inna ła do Jabłonkowie. 
O Wf fi brzezina tam, w dalekiei · ojczyzme, do- Była niedziela. Ryszard, który wraz 

Celina siie<lziała w zamyśleniu. kąd raz - pr.ze.d ćw:ie·rć więkiem - po- z dziadkiem był w kościele n.a sumie, sie 
Ręka jej głaskała machm.aln1ie włosy jechała z Rvsz.ardem. dz,ą:c na ławie kolatorskiej, ani nie przy· 

śpiące.go . Czuła, jak syipkość ich przesu- I na.gie uzmysłowi!a sobie, że ten ca· puszczat, że zza Eilaru, śledzą go czyjeś 
wa się cicho między jej palcami. ły jej spleen, a.ipatja i tnużenie były wła· uszczęśliwione i niesyte: oczy matki. 

- Tak samo - pomyślała - pr.ze_. ściwie tylko wielką tęsknotą za krajem, A Celfa~a n-ie mogła - . niby zaczaro· 
sumęły się dni mojego życia: godzmy po w którym zostawiła wszystko, co miała wana _ odwrócić od nie,l!:> swoich splłj· 
godzinie i nie zostało z mch teraz nic- najdroższego w życiu: trumnę męża i rzeń. Jakżeż wydał się jej piękny i dro· 
z wyjątkiem tej oto .chwili szczęścia, że dziecko gi te:n smukły młodzieniec, siedzący z 
mogę znów posiedz.ieć przy śpiącym sy- ~ Ryś musiał wyl">osnąć teraz na lekko znudzoną miną u boku sędziwego 
nu, który n·awet nd.e ma po.jęcia, że to j.a, , pięknego mężczyznę - uprzytamniała pa.na, dziedzica Jabłonkowi·c. 
matka jego, czuwam n.ad jego snem. I sobie. - Już nie iest malutkim chłopczy Jakżeż bardzo przypominał jej zmar· 

I mów z cienia odl!e.g.łej przeszłości, I kiem · jak wówcza•s, kiedy widziałam go łego męta! Może był od niego nieco 
poczęły wynurzać się dawne wspom·I poraz· osit.atni, gdy uganiał się po trawie s-zczuplejuy i wątlejszy. Zato pod śmia
nienia. 1 jabłonowickiego parku.„ Po , trawie, ni.by łym łukiem brwi świecity się takie sa

Po smier<.i Tompsoo.a, prowadziła je-i ta:kiej zielonej jak ta, a przecież zupeł- me oczy - a młodość jego uśmiechała 
szcze czas :akiś jego bar. nie iinnei. naszej polskiej, kochanej tra· się jednako czerwonem1 ustam1 jak usta 

Nie s.do je.~ źle, aile cera:: bardzie~ I wie. -- Wróć do kraju! - zaszumiały jej Ryszarda. 
odczuwctła pustkę swego bytowania. - ·nagle ~ałązki brzóz. Była · to dla Celiny pierwsza w życiu 
Próżno rzucała s ię w wir pra;:y i wynaj-1 - Wrócę! - powzięła nagłe posta-- chwila wielkiego szczęścia. 
dywała nairozmaHsze zajęci . t, ażeby za- nówienie, Tompsonowa. Nie zdobyła się wprawdzie na odwa· 
bić to, cora z potężniej dominujące w niej Ogarnęła ją formalnie &Qrączka. Je· g~ ;- ażeby do niego dojść, niemniej po 
uczucie. Spleen jej stawa~ się C'Oraz szcze te.go samego dnia powróciła do skończeniu sumy, manewrowała w te11 
:większy. Chicago i tu zaczęł.a rozglądać się zał sp\)sób, aiżeby . młbdzien1ec· priz·eszedł 

- Czyżby to była reakcja po tylu· kupcem, któryby nabył jej baT. A . kiedy obok · nięi, · , · : . . 

Lecz Ryś nie zauważył spojrzeń nie· 
znanej kobiety, którą mijał w ciżbie. -
Przeszedł obojętnie koło niej, a · żaden 
dreszcz serca nie powiedział mu, że ocie 
ra się prawie r~mieniem .„o swo;ą 
mat.kę . 

Ale Celi:na nie miała do niegc hlu„ 
Przeciwnie: postanowiła swoje życie uło 
żyć w ten sposób - nie poznana - krą· 
żyć dokoła niego jaknaibliżei i bodaj od 
czasu do czasu uradować swoje oczy ie: 
go widokiem. 

Przyszła jej wprawd7.ie do :;tłowy 
myśl, ażeby zdemaskować się wreszcie 
niemniej pohamov . .- ała się, nie będąc p-e· 
wna, czy Ryszard będzie bardzo zado 
wolooy jeśli się dowie, że ma tka i ego nie 
umarła, ale przez długi czas była zwy· 
czajną kelnerką„. 

Początkowo zamierzała kupić za pie· 
niądze, jakie przywiozła z Ameryki, ma
ły folwarczek w pobliżu Jabłonkowie· : 
osiąść w nim na stałe„. Niemniej jako 
mieszczka, nie mając µojęcia o gospo· 
darce rolnej, zdecydowała się wreszc:c 
wybudować w Sochowie piękny dom ·i 
założyć w nim elegancką restaurację. 

Od tego czasu kilka razy miała spo· 
sobność ujrzenia zdaleka syna . Wier7y· 
ła jednak, że danem jej będzie wreszd~ 
zetknąć się kiedyś z n.im bliżej . 

A i oto szczęśliwy traf sr>ełnił iei ma ' 
rzenia: siedzi teraz . przy nim i może do· 
woli cie6zyć swoje oczv jego widokiem 

. Stare wspomnienia i nowe szczęści~ 
zaczyn.a łączyć się w jedino i mieszać p cd 
coraz to bardziej sennemi powiękami 
kobiety, 

Zbliża1 się ranek. CeHna, nie chcąc, 
ażeby Ryszard zastął ią w pokoju, delt
katnie pocałowała ~o w czoło, poczem 
poprawiwszy na nim pled, wyszła na 
palcach. 

Ale nie położyła się spać. Siadłszy 
p·rzy drzwiach, czekała na chwilę obu· 
dzenia. się syna, ażeby, ubieghzy wszyst 
ki.eh, Ósobiiście_ nrzynieść mu śniadanie. 

' DALSZY CIĄG JUTRO. 
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SENSACY·JNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
•••. „ •.. „„ ........ „. 

5fRtSZCZENIE POCZĄTKU POWIESCl. - Więc pan nawet to w:e?! czyć panią przepychem ... On · wie do- Więc możemy pqystąpić do pertrak-
Józel Chudzik był bez.robotnym. Pew~ - Tak, proszę pani. .. Wiem wszyst- skonale, że wasza mitość skończy się tacyj? ... 

nego dnia. !!dy siedz.iał przed dworcem, ie- ko„. Cóż zrobić? •.. Mężczyźni w niebez- szybko. gdy skończą się również zapa- . - Nie! Nie zgodzę się na to!„. Zo-go ukoch~y synek. Jaś. przyniósł mu zna· k · 
1 lez.onv kwit b3ga:iowy. Na podstawie tego Piecznym wieku ochają ja~ p1ętnasto- sy gotówki... Będzie więc wolał odejść staje przy nim !.„ 

kwi·tu Chudzik odbiera waliz.kę. w której letni sztubacy... Nic ich nie obchodzi , z tego świata, niż rozstać sie z panią z _ To go zgubi!... 
maiduie poćwiar-t<>wane części zwłok lud.z- rzeczywistość ... Uprzedzałem pana pre- · powodu ... krachu finansowego. _ To moja sprawa... Biorę odpo-
kich. Te)!o samego_ dnia Chudzik dowiadu- ze. sa, ż.e w o.hecnym . stanie interesów - A co będzie, 3·es'!1· go porzucę?... wiedz1·alność na siebie! je się. że iesl synem hrabiego, gdyż jako 1 Ć k k 61 
niemowlę zamieniony zoetał w klinice nie m~ moze sobie pozwo I n.a. ta. r ~w- Czy wtedy nie zastrzeli sie ?„. tterst podnióst się z krzesła. 
może. jednak narazioe wydostać nazwiska sk1e. p~ezenty.„. Tembardz1eJ, ze:·· miała _ Proszę już to mnie zostawić ... Ja _ A.„ sprawa pożyczki? ... 
swego .qica. pani meograntczony dostęp do Jego ka· się te mzajmę ... Pani wyjedzie i nikt nie - Załatwię to bez pańskiego po-

Chcąc się po1Zbyć upiornej walizki, Chu· sy b d d d J d T b d d dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają ...• p ę Zie \Vie ział O <ą ... O e zie wy- śre nictwa ... 
go o zamc>rdowanie hrabiego Burskiego, ie- - a_n···· n· glądafo zupełnie inaczei. tterst skłonił się. . . ·· 
go rzekomego ojca. Sprawa opairła się sąd - \Yiem \~szystko, pros,zę.epacz1 ··~ I _ I dokąd mnie pan wywiezie?... - Proszę tylko o jedno w takim ra-
i tylko dzięki pc>mocy ta.iemniczego Garbu- P_roszę !ednak me Przypuszczac, z Y ·_ Proszę wyrazić zgodę, a wtedy zie„. _ . rzekf na pożegnanie. _ Ani 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyiściu mę pam z tego powodu wyrzuty ... By- I , • Óf ł 1 f l . . . . zt . . . " 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- . . . w· . ani nie wiedziała I omow1my szczeg owo ca y pan ... - s owa o moJeJ w1zyc1e w " 1oc1emu ... cem tego ies-t hrabia Strzvga-Toporski. któ· naJmmeJ... ierzę, ze p Mam opracowane wszystkie zczegóły 
ry uważał dotychczas za swe~o syna Ka- o kiepskim stanie interesów pana pre-I s · ' . ' 
rc>la Zawidzkiego. wielkiego awanturnika J zesa ... Ja~o jeden z głó.wnych. dyrekto- Ro'd.liał dwieście sześćdziesiąty szósty hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem rów uwazałem za swóJ obowiązek po- ""' 

. wvwiązuie s-ię pełna tragiicznego na„ięcia informowania pani.. . . Pan prezes bawi , ..,. tl k • ' 4 , 
1
-

~~~: ~ot!~~ai !07~r~~r::ir;;~k~o~h=~- obecnie w Warszawie .. gdzie ma ~ardzo „ g.~s nmone PU•OD e 
Jana Solowe.recka. zwana Księ:inncz.ką Cy. niemiłą misję do spetn:enia ... Zabiega o 
~ań.ską. słynącą z~ swei niepos.politei ~rodv. pożyczkę... Gdy tterst odszedł, Jana długo sta- . - ~aczył pan spełnić. mo.ją prnśbę„. 

-ąardzo wielu męzczvzn . odebr.Jo. 5-?b'': ty- - Co? ta przy oknie. Wobec niego udawała Nie wyiechał p~..n zagranicę ... Cle lub złamało swą karierę.. v.; 1e1 m1star- . „. • R 1· . . A t k w . t ł 
ne siodła wpadł również Chudzik. który z.a• I - Tak, proszę pani... o 1Cz musi I hardą i obojętną, lecz w gruncie rze- .- a ... azne sprawy 7a .rzyma y 
koehał s-ię. ~ niej do ·szaleństwa. poświę.ca· j dziś obijać prog;i warszawskich potenta- czy sprawa ta podziatata na nią przy- mnie w ~olsce.„. . 
)ą·c·· ~l~ me1 swą narzeczo·ną - s.tef~1ę ... , tów, by zyskać konieczne fundusze .. ; gnębiaiąco. Postępowata dotvchczas - Więc.„ nie uczymł parn tego dl.a 

. K~1ęzn.1cz~a odtrąca go Jednak od s1eb1e.. O ile mi wiadomo. rokowania 0 ppżycz:- t I dl k . _ B ć od ży- mnie? ... Po wielu przygodach ChudT.ak uzvsku1c . . . . I s a e we e ma symy · · ra S . ł . d . . 
w ko~cu tv:tuł. hrabiowski. lecz tego .saroe· kę, nat;afialą na oo;vazne trudności... to cia ile się da!", )ee.z tym razem poczu- poirza na .~·tą z. z.iw110ny, . ni 

-.ilo dnia zna 1du1 ą go martweg-0 w poko1u ho· głownie przez panią... . . ła wyrzuty sumienia. - D~a pa?1. „. Nie. traktowała pa 
telowvm. - Cóż znowu? ... Wszys_tkiemu 1a ie-, Czyżby Ro]icz miał być iedną z c~yba t.e1 prosb)'. no serio ... Gdybym .i;11:1" 

•: stem winna? . , wielu jej ofiar po Chudziku. Grudzień- S}ał. WYJe~hać, nie pomogłaby o-c.zyw1sc1e 
Milllęło 15 lat. Jaś po tajemni<:Tei śmier- _ w świecie finansowvm. iaK w skim Kieferze Miloszu i innvch? pam prosba.„ . . 

ci oicJ został iedynvm spadkohiercą •riel- stosunkach między wrogiemi państwa- . . . . . . Zagryzła wargi. Pos.tanow1fa zemścić 
=~~ih;fr~~~~ief e:~tui ~~~~::;a. PN:S~!~k..~ mi, istnieje wzajemne szpiegostwo„. Na Musiała zastanowić ~ie powazme s•ię za te s~owa.„. . 
radzie spotyka niespodz.iewani.e zawsze ie$· giełdzie finansowej ludzie interesują się nad tą sprawą... Przytozvta rękę do ..:_ Gdzie pan~ tu mieszka ?„. 
cze 01ekna i kusfaca Księżn!czke. przedewszvstkiem prywatnem życiem rozpalonego czoła... Chciała trochę o- -;--- W w}Hi pańskiego „przyjaciel.a" 

· Podczas swego pobytu w Londynie Jan konkurentów... Czy ma kochankę? ... chłonąć:·· . . Roh~za.„ I ie.go m~m pa.mu ~ zawdz1ę-
~k~~;~ią~::OneJ~ pb~zyd:ec~~~ni~~~o ..(j~~~ Co to za kobieta? ... .Jeżeli bard7,0 roz~ ~lozyła sz.ofe! ską czapecz~ę. uda- czen.1a„. .Gdyby ni~ pa?, me poz.na.Ja· 
busek·• Kim 1est ów taiemnic1.v Garbusek. t ~. 1 akci·e 'idą w ta się do garazu 1 wyprowadziła swą bym go niigdy.„ Rot.tez 1est bardzo sym-. . rzu na 1 wymaga na - ,, .1 . 
nikt nte wie. dól 8 . domo że taki cztowiek Cll1.1own:-t maszynę. patycz.nv„. 

Nierat wyratował on Już Chudzika z .„ 0 wia · 1• _ Wyjeżdżam na spacer„. - rze- _Ach tak?.„ Więc on ma tu willę?„. 
cieżkiei ?Pr~sii. J.an .Prosi go. abv przyhy/ I w~zy~tko. pr7;ehula ... Niema tak .olbrz~- \{•a do J,azi. Wrócę niedtugo. Radzi.fb~ pani czemprędzej wyprowa· 
dO' Polski t wyśWJetlil . z~ą~ke.Jc:.upa..z.nalk~ m~h- ··kap1ta-f0w. • k-tMycłi -kpb1eta me . 'G ;:- . ·· J -t -hb" · -0 1 

t · i d 'ć · t · ·11· gd · tk · w :..i&iónegn w czterech walizkach... · " I b . ć ci u na.ikrótsze- runr na a rz.,. 1e1 . rze e pasz z1 się z ei w1. 1, yz spe> . a pani~ 
łn Garbusek przybywa do Polski t zabier. a L mogła Y zmszczy w ąg czysty, un;eto woda desz~zowa nie u- -!l .ajbli~szym czasie przykra niespodll!all· 

• S'\e do roboty. . - vO~ • ;) • J_~ ~ • ' -y~0 cza~u„. . . tłźYfifoje s~rfa'fi{' d1t1go na9 POWier'Zc"h~ ka .. ':7 W1erzyciele mu ją napewno zhcy-
Jan nawiązuje ~ontakt z retki~m .. który ; - Do czego pan ostateczme zmie- ni Jana jechała zwolna rozglądając się tują„. 

był towarzyszem 1.ego zabaw d11ec1ęcych 1·za? · . l t . ' R 
1
. N. b · h b'o Wił· 

mianując go swym „sekretarzem·• oraz 7 ł , ··· D d uch celów Przede- . po okolicy. Myś a a ciągle o o tczu. .- l te~a o awy, pame ra· ~ ,„ 
Wandą Łapińska. która kochał jeszcze ird 1 

- • 
0 w . ··; .ć I Przed (\1 orią" zatrzvmata sję in- la 1est mo1a„ . 

. 
by. I ma/ym chlopcem: Wanda wpadła "' vszystk1em ch.c1atby.m panią Cohrosd1 . Ol stynktowni·~··· Pierwszv raz widziala Toporski był niEtmile zaskoczony tą 
sidła bandy przemytników. których her- zwrot... a racze.i o pozyczke... o z1 o . 

1 
bi" k N" 

1
· d ·r t wiadomofoią .• 

sztem bvl niejaki Lucjan Szulski. Nadużyl . d b _ j k dla pani sumę-PÓi mil- tę \";Jl ę z is a... ie c ~? z1 o. zr~sz ą z . ·ł . . k .11 ? 
on jej zaufania i uw16dt w podstępny spa-!. ro ną a . br )a _;o w1)1ę ... Ku drodze zb)1zała się Jakaś r - apt~a na p~ni nazi\\'1•& 0 wt ę • .„ 
sóq Jan orzv pomocy Felka wyrwał fą z 1ona złotych ... Sądzę. ~e sam~ Y . n męska postać . Jana nie rczooznawała No, no ... śhc?.ny l>„ezent.„ 
rak zbirów i Wanda została hrabiną To- ty pokryj.ą ,te. sur;!ę ... me mówtac JUZ o twarz albo.;iem mężczyzna miał gto- - T~ auto mam również od niego.„ 
porska. . . . , „oszczędnosctach bankowvch... y, Hrahta zmrutył oczy. 

Tymczasem. Ks1ezn1czka. kochając ciągle A drugie pańskie żadanie?.. . wę spuszczoną„. . . - Ale panią obdarował!.„ Po kró· Jana. wstępnie z rozpaczy do klasztoru, - . . . . Nagle wyprostował się, spo1rzat na . . . dl v;dzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- - To me Jest ządan1e. łaskawa pa- J . , t ał . lewsku!. .. Teraz 1uz rO'lum1em acze~o 
rol Zawidzki. sprzymierze~1ec m.agnata Ro- ni„. Jest to tylko pokorna orośba ... - ane I z.i .rzym. sie.„ . pani· m1 tak dziękowała .. „ 
lic?ii . Obyd?"aj sa wrogami hrabiego Topoi:- Pani może oczywiście odmówić... Je- Był to hra~ia Top.orski .. , . . . - Parn jest nieznośny, pa.n~e hrabio.„ skiego. Rol1cz ze względów konkurency1- . . . . . Prze! chwilę stali naprzeciw sieb•e T k . . . b t <>t • r~ Z· nvch. Zawidzki zaś - ponieważ uważał. i1. zelt pant Jednak kocha pana prezesa, .

1 . ś . I . II b' _. _ra tme pan ~yc1e 7. y m"' .er1a 1:.„yc, 
majątek hrabiowski winien być Jego włas- zrobi pani niewątpliwie wszvstko. aby m~ cz.~cy: ome mieJJ'·:· tra ~·lfz~ nie„„ Gdyby me po.darował tych warto· 
n::-ścią. . go ratować ... Wszystko zależv od tej rn Wli ?1erwszy. k~Jąc, e 1 z Ją śo~owych rzeczy, wyrażałabym się o nim 

_Pewneg~ w1e~zoru. został zam~rdowany t 1 śc' Dl t go też orzedew- poraz pierwszy, rze ł. . tak samo„„ 
mecenas Olowniewskt. Przyczyny 1ego zgo- ewen ua no J... a e Nie spodziewałem sie że się tu ś · t 'ć nu nie można było narazie 11Stalić. Stwier- szystkiem zwróciłem się do oa.ni z za- tk ' - miem. wą p-t .. „ 
d:rnno. że w mieszkaniu była tylko glucha pytaniem czy kocha pani Roltcza .. , A SPO am~.„ . - Pan n1e ma prawa o tern wą·Łpić, 
s-luźąca. Marjanrya Kubiak. Siostra mece- d dr~ ·ej mojej prośby to iest ona - ·I Ja nie przypuszcz.ala~. że pan panie hrabio.„. 
nasa. pani Jadwiga. wys~la za mąż ~a bdG- cóo ~ . g1 ·• , . w1··a·zana Bez jest tutaj... Proszę... Poiedz1e pan ze Oboje spoirzeli na siebi.e z nienawi· gatego plantatora I wyiechala z mm o r wmez z m110SCl<J. Z . ··· ? . T k · .„ -l ł · h 
Singapore. względu na to. czy kocha pf!.ni Roli cza, mną na space_r · ··· • ścią.„ a , t'? llllen~w1s~ v1onę a .w 1~ 

Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął . musi go pani niezwłocznie - Chętnie„. Właśnie wvbieratem ocz1ch. Tłnmto.na m.1t~c przerodzda się 
sie naizdolniejszy "'.ywiadowca ż~u;ek, cz.y !1 1~ - • • .ć ~ · t się na przechadzkę... w niepohamowaną złość ... 
który między mnem1 znalazl na m1e1scu chociazby dziś .Je~zcze P.orz~CI ··; ·wt.a· Usiadł przy niei. Oboje byli tak za- Zawróciła. Zapadał już 1.:mierzch. 
zbrodni medaljon.1k. z~b oraz .kl~czyk od finansowy musi się dow1edz1eć. ze pani skoczeni tem spotkani-em pełinem ra-dio· Prz<>1nraszam nanią - szepną1 s.krvtki :bankowe1 Dziwnym zb1eg1em oko- 0 c'la pana prezesa Tvlko wtedy . . . . . '· !_.J...! l' _.J - -J:' " ••• • • liczności drugi taki sam kluczyk detektyw P rzu I .„ ó"ść ó śct 1 meoczekvwama, że me wwo1za•e11 .vu Nie odipowiędziała. Purpurowe· blą.sk1 

. znalazł w kuferku Ksie~nicz~i. Ponieważ akcje nasze będą mogły P ) . V.:- ~ . rę ... czego za·cząć roz,mowę. Wszystk? ich zachodzącego słońca opromieniały jej 
na n•a ~adlo teraz pod.eirz~me .. przeto wy- - Taaak ... - odi;>arła Ks1ezmcika, śmie-6zyło, jakgdyby w tym śmiechu śliczną twa.rz. 
daklono .1a z klaszztor?d 1k.Ksieżniczka zal!lle- kiwając głową. - Wiec pan or~ypusz- chcieli wyład'OWać całą radość, ja.ka ich - ByJi.śmy oboje ?:de·nerwowani. .. sz al~ wraz z aw1 z im. • gnuje e swe1· m'fości , kar . ł ._ ,_ . h . 1! d 0

\\ Księżniczce zakocha I sie bogaty flnan- ~za, ~e zrezy . Z l ' ~ o.gainua a, a Ja.LK.ą nawz81Jem o ciem prze Wytłumaczę paini z.ara z dlacze.go.„ Bo 
sim reofil ttoppen. którv przysłał Je! cu- Jery 1 wszy.stkiego, bo t~k sle podoba sobą ukryć. jesteśmy wobec silehie nawzajem nie· 

· d'lw,e i;todet.e sukien w P.rez~nc1~. żmurek. panom finansistom z Warszawv i panu, - Da'W1tlo już pain tu mieszka? szczerzy„. · 
!nteresu1ac się oso?a ~sietmczki. panie dyrektorze!... Więc mu5ze panu - Od trzech ty.godmd„. Wfa.śn[e za _ Proszę mówić tylko w liczbie po· Detektyw. szuka1ac ciągle mordercy ad- . d · ć Ż źl t f'tf N" f 1-!1k .J_! d wokala. \vpada na trop jakiegoś Antka. kt6- powie zie • e e pan na ra 11; ie -~: Killl a Wll wra~ .o pracy„. jediyńczej ... 
rv ZfJstal przez hrabiego uwieziony za stem szmatą. którą W każdę1 chw1h Kłam~ł ~WJJadomie, by wywołać żal w - Dobl"ZP.„ Wię1• jest pan.i wobec 
ni1a •tern. można wyrzucić za drzwi!... A niech ta 1ei sercu. Miał z:am.iiar zostać jeszcze mnii..e nieszczera„. 

Okazuje ~1e. że Antek Jest. przyrodnim finansjera warszawska peknie z r,azdro przeszito tydzień. Uśmiec1hnęł:a się. 
gi;~~~ie~sk~~~~· synem Stefci b. slużace! ści !... Zazdroszczą Roliczowi. że mu - A .~ii?„. Dawno iuż pan~ bawi na - Dowcip uratowa~ pan.a ... 
. Pewnego dnia do miesz.kania Ksie:iniczkl sie tak wiedzie! ... Teraz chca na mnie Jastrzęb1ei Górze?„ ·- udawał w dial- - Czy naprawdę tylko ten e1oowdp? .. 
przvr.~·wa Milosz. któiy wy~zedl niedawno całą winę zwalić! ... Nic z tep:o - panie szym cią.gu, że słyszy pora·z ~erwszy 0 Tym ra·zem była pa.ni również ni06zcze-
z wie7irnia za zamordowanie Jel męża. '· dy.rektor e I jej pobycie w tej miejscowości. ra ... J .a nt'e chcę J'uz· '"'r.''ed ...... „ .... :ą u·kry-Milosz z zemsty chce zabić Ks!ężnieziAę, Z · '.„ • • • • & k dł • lk .t'f .... vw1111 
udaje się jej jednak uniknąć ciosu. Następ- _ Pani Jano ... Rozmawiałem ,z pa- - Też mn1·e)·Wlęcei ~a ug.o, Ja wać .. „ , • 
nego dnia wpada do niej zn.ów Milosz. do- nią szczerze... Proszę mi wieri:yć, że pa.1)„. . . • Spojrzała na nie.go zachwycooa i zdu-
m~gajac sie1. u.krycia go gdz1ekolw1ek. gdy~ sytuacja jest znacznie gorsza. niż to J~haH .cu~ownd ą topo.lowką' aleihą.„, -t miona. 
śrnrn go po 1cia. . , . k'lk t h I t · • Kłaniały ~aę 1m ·rzewa, z torvc wia r p • h b' K~ ; eżniczka, chcąc go sie pozbyć, odda1e nakresl1łem w 1 u siowac ... s me1e t ł b 

1 
t k 

1 d · · - arne ra 10„. pa.n.„ 
mu ko lie. ~tór~ .otrzymal_a od Rolic~a. obawa, że pan pre?:es dostaryie rozstr?- s r:ząsa ry an °.we r?J> e eszczu.„ - T0aik, tak!. .. To có:Z, że ja!. .. Czy je· 

V<? '"L·dneJ m1eiscowo~c~ nad polskim Bal- ju nerwowego ... Niech pant zrozumie - Sama pan1 tu mieszka ?.„ stem z innej gliny ulepi!o.ny?.„ 
tykiem - na Jastrzęb1e1 Górze - spoty- . O . · d · A k' · · ł b 'k '? N' .J • • "·' kaja sie hrabia Toporski i Księżniczka... jego sytuacJę... n pani tego m~ y nie - s 11imze mia a ~m mi.esz ac.... - teuawno 1eszcze, mowi1 pan zu· 

Pewnego dni.a przybywa do Księmi~- powie. nie chce uchodzić w oani <>- I Zadaje pam dziwne pyti;im01a„. A!e p-owm- zupełnie maczej ... 
kii .dyir. Henit~ kit~~Riohozll czach za biedaka ... Chciał wziać panią nam pa.nu złożyć podrm~owame.„ D.alszy· ciąg ··utrG 
l!llioi Dad pr~ Y właśnie swem bogactwem. chcial oto- . , - Za oo?.„ 
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14-go dnia ciągnienia IV-tej klasy 29-ej IoterJi. państwowei. 

1 
Wczoraj w 14-tym dniu ciągnienia' 72$ 810 921 7'l 86 7051 229 58 330 56 652 93 748 208 46 324 649 737 876 59285 324 49 87 401 590, 40 215 27 28 46 50 74 S5 382 573 750 79 97fl 

oterji gtówne wygrane padły na nastę- 856 74 8028 89 157 91 352 442 85 szs 898 911 642 74 922 48 112136 223 27 81 314 551 63 82 301 63 733 67 
pujące numery· 54 9173 204 331 52 513 614 25 52 62 67 780 60074 79 96 322 33 53 427 924 28 61035 216 873 936 113025 96 202 339 53 98 426 11 596 691 
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10.000 Zł, - 152419 154433· 13000 249 332 475 616 745 14144 48 590 676 798 128 93 341 677 841 938 64065 75 316 54 519 8.3 625 61 74 80 807 88 942 74 117014 73 27c _9:i 
5.000 zł. - 43479. 15098 354 88 547 755 63 815 21 70 9S 16120 626 819 57 87 913 31 65073 237 39 307 23 61 439 99 602 90 778 803 948 118045 81 46~ oól 
2.000 zł. - 9187 10209 25280 26328: 288 312 38 64 517 31 704 39 94 836 97 948 467 676 776 80 950 66046 66 429 35 895 936 40 120 24 41 924 99 119121 312 587 675 152-~1~ -

27076 ?5702 34911 450 8 6 17202 848 80 921 18209 34 382 472 696 784 891 67091 321 461 630 775 928 68139 315 616 93 94 120087 94 341 5Z3 121092 27.3 .388 4o<:' ~~ 7 
~ 4 4120 79444 914 98 19130 82 542 88 695 722 64 83 89~ 94C: 816 977 69t'47 580 618 33 881 965 77 672 758 85 970 122001 31 459 61 518 638 78 ~~ 1 

86217 92306 96966 111513 114069 127473 20021 61 84 291 557 929 21074 216 444 ~09 10141 200 363 67 86 413 57 535 s19 930 11oas r23003 1s2 337 423 88 800 9J 991 124164 86 _;:;f, 
150857 162062. • 9/j 1)19 ~· 66 849 921 48 22068 159 0(, 2SI? 3t0 70 176 369 454 530 643 852 68 86 72005 71 157 62 352 473 611 12 14 62 752 813 125016 2611 •'I.i.'. 

Po I OOO zł _ 2410 3308 4462 10071 63 a2 .;Ś~ ~60 885 926 23032 165 ·275 ·i!Gfi 9; 540 242 69 366 491 735 872 957 85 73037 121 224 303 47 lłl2 126214 93 97 340 429 67 676 rn1 899 9.l~ 
10170 ti541 i5938 24867 24645 24704 94 7tn s91'965 24099 14123210 89 .io2 s7 470l~~1s~~6~/~k8i1631333:53ó5f1~9tf5j>3ff1~~~ iisMJo1~8s~/~g 7i532~3~2 1~r4 4~11 80~2j/§ó 
26067 29658 34431 39340 40883 50052 ;~65~~u~~ ~~~ ~ł80J~~ ~8 65/ 1~i ~f~~22ii ~~ 1 129 82196816021 97 143 321 88 484 88 669 8091129111 216 61 42,3 67 574 11s 911 56 93 
51330 54640 55402 56460 59416 70006 455 796 2f'(';04 ~" 104 280 315 li3 =:54 72 675 77075 134 201 42 55 316 420 549 814 962 784421 . 130225 75 446 648 722 829 70 923 131166 67 
73798 72754 73891 73439 90943 98490 834 29073 1~ J3 79 398 461 t<4 ÓJl 99 801. 418. 55 57 606 701 857 94 813 55 58 79025 48 591' 249 46 516 59 82 772 830 951 132200 8 61 f.69 
99172 108937 111518 114006 125435 929 86 . 

203sgg5f:~J5j66J:91gg\~~ 'fz%133 86 20s 641 ~~1gg il28fs ~g3~~! ~i1 gł: 62ot 1 ~4 2~3 7~~ ~~~ 
127615 132602 139118 146013 149041 30036 64 173 8? 281 336 531 48 63 641 91 715 333 84 554 76 89 706 44 63 77 856 70 82172 006. 89 907 52 135 126 211 345 60 464 54R 6f> 71 ;; 
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7536 32 31133 6? 79 "16 50 312 38 536 86 91 101 22 920 83349 637 100 31 84151 203 69 374 s821· 136191 456 836 99 ns 131231 368 97 402 6 4? 
• • • „ 33042 328 o9 91 491 591 95 688 789 930 33110, 687 775 968 95 85076 95 145 346 471 550 99 660 97 701 5 57 138214 306 425 626 63 871 72 82 84 

W drugim c1ągniemu padło: ~5 347 473 515 646 809 74 34010 76 189 204 49 84 857 88 86072 82 111 20 287 390 568 643 931 139042 106 332 s22 34 604 783 863 940 
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PIEGI usuwa niezBWOd;;i;e ty1kO'BENiGHN1NA 

Dolit6r 

.H. ~,SZUMACHER 
9~f1,oroby, 'k6rne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I I pól - 4, 6-9 wlecz, w nle-

1 
dziele t święta od 10-1 

Ceny lecznicowe. 

Dr. Mltl>. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNl!TRZNE 

Gdańska 37 
·rei. 23?-55. orzyJmuJe 7-8 wieczór. 
_ ,___~~~~~~~~~~-

STACJA 

ZAPOBIEGAWCZA 
w PRZYCHODNI 

WENEROLOGICZNEJ 
ZAWADZKA 1 

Pomoc 1 skutek bez operacłlill 
RUPTURY, i akoteż kalectwa mi: 
wolno zani edbywać. itd vż skutki 
dal życia ludzkiego sa bardv.> 

,„,.., 1pi~itiGZ!W ~u~r~tąi, się, 
, w wielka jak glowa ludz.Ka i spa„ ' 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

wodować może śmiertelne powi
rt ,}ttapi 1'i$~k. li 

Specjalne lecznicze bandaże ortope~yczn~ 
gumowe mojej metody usuwaja radykalnie na1-
niebezpiecznleJsze i nai1.11starzalsze ruptury: u 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE k ręgoslupa przeciw two
rzeniu się a;arbów i gru~licy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, plas
kl<:h I bolących stóp, wklady ortopedyczne. ~ 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żoladka i ki
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban· 
daże na ruptury powrotlle po operacji. 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódt. ul. Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 
tel. ~Zl-77 

30-letnla praktyka pełna gwarancja. 
UWAOAl Od l września 1933 r. przy)mule tylko osobiście. µbezpi~
czonych w Kasie Chorych m. l'..odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 

PODZIĘKOWANIE. 

DOKTÓR 

REICH ER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· 

NYCH I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWE.). 
Południowa 28. Tel. 201·93 
przyłmuJe od 8-11 rano I od 5-8 
wlecz. w niedziele I święta od 9-1. 



~Jak graliśmy w Kopenhadze 
r\ap.itan drużyny polskiej Bułanow o meczu poniedziałkowym 

(Korespondencja H'lasna ,,a=~pressu'') 
.Trudną jest rzeczą łączyć w sobie. Czy potrzebna czy sprawiedliwa? noga bramkarza Danji. 

ct:v1e osoby - być czynnym zawodni- 1 Niewątpliwie nie· Proszę się nie uśmie- Jego Królewska Mość Pech - zbyt 
kiem na meczu, który później należy 1 chać w tern miejscu. ciężki przeciwnik do pokonania ... Sło-
k~·ytykować. Ąle trudno, c~asami trze- I ~i~ myślcie, że przemawia w tel wem przegraliśmy i niema usprawiedli
ba się ~ozd~o1ć. - w czasie zawodów chw1h przezemnie piłkarz, który lubi wień· Nie bylbym kompletnym gdybym 
zapommeć ze S!ę Jest. dziennikarzem. I szukać wszędzie przyczyn porażki tyl- nie pochwalil doskonałych Włodarza, 
po mec~u. zaś nic pamiętać że się bylo 1 ko nie we własnej słabości. O nie stać Klimowskiego, Nowaka, Szczepaniaka a 
z.a wod~1k1em. I mnie na obiektywizm · zresztą w tej przedewszystkiem śwdetnego Mysiaka. 
. MoJe zadanie Jest jeszcze bardziej ; chwili jestem dziennikarzem i to bezli- Dziękując sędziemu słyszę z ust an-
~1ewdz . ęczne.m alb'owiem będą~ wielo-) tosnym dla słabości sportowca. g-lika pochwalę dla drużyny polskiej„. 

Szwecja - Polska 4:2 (2: 1) 
Druga poratka piłkarzy polskich 

Reprezentacyjna drużyna piłkars~a 
POiski rozegrała wcz<>raj w Sztokbolmte 
mecz z reprezentacją Szwecji. Mecz ten 
zakOńczył się przegraną zespołu pOlskie
go w identycznym jak w K0penhadze 
st0sunku 4:2. 

Polacy natrafili w szwedach na p~ze· 
ciwnika świetnie dysponowanego, mimo 
to, dotrzymali im p<>la. Do przerwy zdo
byli szwedzi dwie bramki, pOdc~as l!.dJ 
dla Polski jedną bramkę strzelił W111. 
moWski. - Po pauzie, zdobywają szwe
dzi znów dwie dalsze bramki, a p01acy 
jedną przez Nawrota. 

krotnym kapitanem r~prezentacJ1, muszę· Otóż przegraliśmy niesłusznie. W ,,Piękny football„. najwyższej klasy" to 
kntykować ~rę swoich kolegów tej roli I pierwszej połowie byliśmy słabsi o te są jego słowa. Czy słowa kurtuazji dla I Tenls·15'c·1 pOISCY 
mai:i wrażenie nikt mi zaszkodzić nie! dwie bramki - wszystko się zgadza, pokonanego ... czy ja wiem· 
moze. . . · ! lecz druga polowa popisowa. Mam jednak wrażenie że tym razem zwyclt;tają w Pary:lu. 

· Cóz Jednak zrobić gdy o recenzję 45 minut gry polaków powinno bylo Anglja pa raz pierw~zy w ciągu dzie-
prosi reda~tor dobry .znajomy i prośba I przynieść nie tylko wyrównanie lecz więćdzłesięciu minut miała rację ... Uto- W Paryiu rOzpoczęły się wc:.zOraj 
ta J?OPa~ta Jest . ta~ waznym argU'tnentem. zwycięstwo. Strzał Nowaka do pustej ści i ·kurtuazji nie potrzebujemy. międzynar<>dOwe mistrzostwa tenisowe 
J3 k1tn mewątphwie jest pogardzany me- 1 bramki broni przypadkowo ciało gracza A jednak dziwny był to mecz.„ Francji niezw.vkle silnie ?~adzone przez 
tal znany popularnie Pod nazwą pienią- li duńczyka względnie strzały Włodarza J. Bułanow. najlepsze rakiety eurOpeJSkte. W mlStrzO 
dza . . 1 i Urbana dwie poprzeczki, Matiasa - stwach tych biOrą tei udział polacy: Heb 

S owem stało się i mam wrażenie że 1 da i Tłoczyński, którzy pierwszego ~ia 
>::zytelnik .mi przebaczy, że jestem pil-I · • • • . , , • wygrali swe spotkania jednak z przeciw· 

j~r:;~1k:r~~.arŃfe i~1ci~z~ie1f<lde~~Fe l El1m1nac1e przed meczem łodz ~Białystok nik;~c:~;~cj::o::źni::~za B~y 
pretensji jeśli robiąc i jedno i drugie zro-j · d k - 6:3, 6:1, 2:6, 6:2. _Hebda wygrał _z tran 
bię, te obie rzeczy słabo. o nodrodę re o «:ł• Expre•su cuzem Levene 6:4, 6:4, 6:2. - z lDJ:lych 
. A ~e_raz przystąpmy do samej wy-! . llus•rowonedo wyników, wymienić warto zwycięstwo 

~1eczk1 t .do meczu, ~o redaktor go~ów' Wczoraj popołudniu odbyły się na będzie reprezentować ł'.ódź obok wy- niemca vOn Cra.m.ma nad anglikiem Mal· 
i.est po_deF~ew.ać mnie 0 chęć Powięk-1 boisku IKP. eliminacje w trzech kon- znaczonej już uprzednio Głażewskiej. froy 6:2, 6:4, 0:6 1 6:2• 

Kandydaci do reprezen-
. tacji 

na mecz piłkarski z Lipskiem 

szenia tłosc1 wierszy.. . . . . 'kurencjach przed ostatecznym ustale- W rzucie dyskiem do ehminacji sta
, Po długi~j, lecz meucią~hweJ wsku- ! niem składu reprezentacji Łodzi na mecz nęły jedynie Głażewska i Kamecka, 
'.ek chlodn~J P?god:\'.' podrózy, po połą-1 z Bialymsokiem o nagrodę przechodnią przyczem Kamecka odniosta niespodzie 
:. zen u si~ c~łe1 druzy~y w K.atow!cach redakcji „Expressu Ilustrowanego". Z wane zwycięstwo rzutem 30.32 podczas 
1, z1~e~wie Jedp?godzinnym p~sto1u w l zapowiedzianych eliminacji odbyły się gdy najlepszy rzut Głażewskiej wyno-
.h~r lnI~,. stanę ismy PO r~z pierwszy, jedynie trzy. gdyż część wyznaczonych sil 28:32. • 
;ako. o_ficJalna. repreze~taCJa. R~eczypo- zawodniczek i zawodników nie stawiła Ta ostatnia nie traktowała jednak W związku z meczem Liga - Lipsk, 
sPoLlteJ Polski na terem.e dunsk1m. się. eliminacji zbyt poważnie. Na 100 me- który rozegrany zostame w dniu 31 ma-

Serdeczne pow,tani~ na dworcu z W b!egu na 800 metrów dla pań trów dla panów odbyły się dwa biegi. ia w Warszawie, kapitan związkowy 
~:-.e.to zreszt~ ~:tYJ;J~Ć~Q po,rto~Y.• pny trzech startu.ftTcych zwyciężyła W pierwszym Bystry uzyskał cz s Liii WiVZ!l'liCZY'ł, następltiącyc}l kandy-
_.~~ ę f?tografit, ~ 1 mebywała maRJa pew·nie Sl.likiemHcka w czasie 2.47, Q- 11.5 przed Maszyńskim. W drugim zwy· datów . .z ~tórych wybrana zostanie r~-
·~ h:lłrania aut~gtąjow tfa3;~ qilodyc _ · ~Y ~as. ciężył Brajer w cza5ie. ll.6 przed l)reze~tlc1a: Albański. KorrtJe)ewskt 
~cFt~~msztuykĆ ~o~~bya ow~ P~~~~oi ar Na drugiem miejscu znalazła się Tomi belnym. Wyznaczenie reprezentantów Martyna, Bułanow, Pająk, Pycbowski, 

21 Ale ~~blesser oblrg~.P1 racze d~brze czaków!la przed Guzińsk~. któr.a u~oń- w tych konk1:1rencja~h ja~ t~ż i w szta- Kotlarczyk, Mysiak, Wilczkiewicz, 
to rozum" ieJ·ą 

1
. tę ""·yrozumg ·ią. czyła bieg d.aleko w tyle. Suk1enmcka fetach nastąpi w dmu dztsleJszym. Szczepaniak, Badura. Dziwisz, Riesner, 

w ----___ Matjas, Nawrot, Wilimowski, Włodarz, 
Rozlokowani w hotelu Cosmopolite, Urban, Pazurek. Peterek, Artur, Ci-

wypoczęci, najedzeni bo (jeść na pólno- Mistrzostwa piłkarskie Obrady bokserów I hokeistów szewski. 
CV dają świetnie), pełni wrażeń stanę- Pab1·an1·c I( tuż wreszcie przed sędzią angielskim Doroczne walne zgromadzenie Pol-
Ruddem w składzie do meczu, którego Ubiegłej niedzieli uzyskano w Pabja- skiego Związiku Bokserskiego odbędzie 
przebieg jest czytelnikom naszym zna- nicach następujące wyniki w grach o mi się w dniu 29 czerwca w Poznaniu. Na 
ny.· strzostwo: KE. - Burza 1:0 (0:0), PTC. - zebraniu tern postawiony będzie wn10-

0 meczu można w krótkich słowach Sokół 1:0 (O:O). W tabeli prowadzi Kru- sek o przeniesienie siedziby PZB do 
powiedzieć, że graliśmy b. ładnie, lecz scheender przed PTC. . 
szk0ta wiedeńska musiała przy pomocy Ad 1 p I Warszawy. 
pecha ulec szkole gry angielskiej. popar· Austrja 1 m ra W 0 sce. Walne zgromadzenie Polskiego Zw. 
tej · zresztą odpowiednio przez angiel- Wiedeńska drużyna ligowa Austrja Hokeja Lcdowego odbędzie się w koń-
'5kiego sędziego zbyt łagodnego dla fau- walczyć będzie w dniu 31 maja z repre-
lu'ja,cych duńczyków.„ zentacją piłkarską Krakowa, zaś mistrz cu czerwca. Zarząd PZHL pracuje obec 

p 0 meczu wiele bram.„. za piękną Austrji Admira spotka się 3 czerwca z nie nad załatwieniem formalności statu 
· · 'k reprezentacJ·"' ~ląska. towych. ~rę i„. poraz a.,. .., 

Reprezentacja Europy 
nie pojechała do Ameryki 
Zapowiedziany na bieżący tydzień 

wyjazd pięściarskiej reprezentacji Eu
ropy do Stanów Zjednoczonych został 
w ostatniej chwili przez organizatorów 
odwołany. Powodem tego są nieporozu
mienia na tle materjalnem, gdyż amery
kanie nie chcieli pokryć wygórowanych 
żądań mię1lzynarodowej federacji (r). 
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e 
Profesor Pa)tłapski siedzi w swym gabl· 

cecle, zawalonym księgami i pochłonięty Jest ' 
czytaniem encyklopedii. Młoda Jego małżonka 
stoi przy otwartem oknie, wdycha zapach .kwia· 
tów i powiada: 

- Antosiu, przyszła wiosna. 
Na to profesor, nie podnosząc głowy, _opry· 

skliwte: 
- To załatw ją, nie mam teraz czasu. •• 

** ... 
Dwie są~ladkl, żony urzędników, spotkały 

się na 1ehodach. 
- Czy starcy pani pensja męża na cały 

11lcsiąc? - wypytuje pierwsza. 
- Dlaczego nie?.„ - odpowiada zagadnfę· 

ta - Pensja ml akurat wystarczy, tylko mie
siąc jest mi zawsze za duży o jakle dziesięć 
dni. •• 

•• * AloJzy bawi już na wywczasach w Zako· 
panem. Alojzy wybrał się pewnego dnia sam 
na wycieczkę „wysokogórską" do Kutnic. AloJ· 
zy jest pierwszy raz w Zakopanem. 

Po trzech godzinach włóczęgi Alojzy za
trzymuje się. Dlaczego nie widać jeszcze Ku· 
źnlc?„„ Alojzy jest zaniepokoJoriy, zwraca się 
więc do' przechodzącego górala: 

- Panie, czy do Kutnic Jeszcze daleko? .•. 
Góral poskrobał się w głowę i odparł: l 
- Jak pan zawróci, to pan zajdzie za dwie ' 

godziny, a lak pan będzie szedł dalej to za 
dziesięć lat. 

·=· W estchnien1e kupca: 
- Mój Boże, jak to się zmieniły czasy? ••• -

Dawniej co wfeczór zamykałem mój skład manu 
łcldury kluczem, a obecnie zamykam go stale - · 
de.!icytem„. 

•• * Do ubezpieczalni społecznej przychodzi mat 
ka z dzieckiem. Lekarz każe matce dziecko 
rózebrać. Spod sukfenki wyłania się C'Lame 
ciałko, Jak więgiel.„ 

- Ależ dziecko jest strasznie brudne! - I 
powiada lekarz - Powinna Je pani najpierw I 
umyć, potem przyjść do lekarza.„ 

- Gdzie brudne! - oburza się matka - I 
Ona Jest opalona ••• To Już jest taki kolor ciała! 

Lekarz nalewa na watkę trcłtę benzyny, 
dociera skórę, która w tern miejscu staje się 
biała Ja~ śnieg. 

- No, widzi pani? ••• - Brud zeszedł! ••• 
- No, wie pan!„ - odpowiada matka -

Chemicznie prać to nie sztukaf ~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 
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Pan PreiJydent RzipJitei ~ otoczeniu c złor1ków rządu i przedstawicieli Sejmu ! 
i Senatu dokónał otwarcia wvstawy ,,Len Polski" w Warszawie. Na zdjęciu Na najhardziej zagrożony~ odcinkach 
Pan Prezyden~ Rzplitei z Małżonką oraz oztonkowie r2lądu podczas przemó· morza po)skiego r0\Ztt>oc1Jąl Urząd Mor-

w1enia sren. Żeliizowsikiego, pioniera lniarstwa po)skieizo. ski pracę nad zakladainlem P\antaicyl 
traw, które przed rozwianiem utrzy. 
mują piaski wydm. Zdjęcie przedstawia 
pracę rybaków kaszubsksich ood kie-

1

. rownictwem idż. p. Pejty na od<:inku 
pod l(użnicą na półwy~ie helskiJJL 

W Ho~nsey, przedmieściu Loollynu, 
dwie 1anglelkf, nlie chcąc poz<>stawł~ 

I 
dziecka beZ opieki, aabierat.t Je ze so-

. · ·.. ·. • · bą na podwieczorek w koszu na śmie· 
W Nowym Jorku, z okazji rocznicy Lafayette'a odbyta siłę wielka rewia woi· cie, znajdującym się na plaży. 

skowa. Na zdjęciu widzimy fragment z rewii z lotu ptaka. , • 

Zabawko 
Następnego dnia, gdy mu wypłacą 

pensię, będzie iuż mógl nabvć wielblą 
da na wlasność. 

Stary Borch już sobie wvobrażal 
jak jego ukochany chloviec obsvpie go 
pocałunkami, iak będzie skakat z ra
dości. 

zabawka podoba. Kupuję vrzecież u 
was bardzo często i powinniście mieć 
dla mnie jakieś względy. Możebv jakoś 
dało się zrobić, abym dostała tę za
bawkę? 

Lenn Borch, ekspedient, zatrudnio
ny w wielkim składzie zabawek, był 
jesz.:1e wcale młodym meżczvzną. 

Od śmierci żony nie dbał iednak zu 
pelnle o swój wygląd zewnetrLny, rzad 
kc: się golił i tak się zestarza!. że wy
glądał, ;1k pięćdziesięcioletni męż ·.:zy
zna. 

Gdyby nie miał syna. siedmiolet
nicg'" jasnowłosego Stefka. niewątpli
wie nie widziałby już żadne~o celu w 

· swern życiu. 
Ale chłopca swego kochał 11:<Jra.:'J i 

ma rzył o tern, by mu zapewnić spokoi 
Każdej niedzieli, gdy bvt wolny, 

wybierał się ze Stefkiem na miasto. 
Prze.:hadzali się po szerokich pii;k

nych ulicach. ·zatrzymując sie -:;rzeu 
wystawami magazynów. Naiczę~ciei 
P''zystawali przed wystawą składu za
b:1 wel,. w którym Borch pracował. 

Srefek z ogromnem zainteres0wa
niem ppyi.;!ądał się rozmaitvm „~ahaw
kom . N;:;jbardziej przykuwa} jeg·") 
wzn1k wielbłąd, misternie skonstruowa 
ny, który poruszał sie swobJdnie za 
n~c.:iśnieciem sprężyny. 

- Tatusiu. kup mi te zabawk') ·
pr0sH każdej niedzieli. 

WieJbrąd był bardzo drogi. Borch 
wiedział o tern doskonale. 

Wprawdzie właściciele składu sprze 
dal'by go mu taniej, n1z mnvm, ale 
mimo to nie mógt sobie Pozw•ilić ::i.a 
tak zna.:zny wydd ek. Cena zab1wki 
wyncsiła przeszło połowę jego mie
sięcznej per,~j1 

Dlatego też za każdvm razem :;~p') 
wiadai synkowi ze smutnvm uśmie
chem: 

-- Musisz jeszcze troche Z':l:.!zekać . 
Kupię ci, ale jeszcze nie teraz. 

Stefek nie zapomniał o przyrzecze
niu ojca. 

I coraz częściej, nawet gdy nie wy 
chc.d;:iJi na przechadzkę, marzv! o wiel 
btądzle. prosząc ojca, by mu ~o wresz 
cie kupił. 

W ten sposóh mijały mies1a:.:e. 
W składzie zabawek zn~1iclowalo 

się kilkanaście identycznvch wieJbfą
dów. Stopniowo jednak Z'l?:łaszali ~.-:ę 
p0 r!ie coraz nowi nabywcv. aż wresz
cie p1!został tylko jeden. Ten wia~r.ie, 
który r.najdował się na wvsta wi~. 

Borcha ogarnął niepokói. 
- A jeśli i tego sprzedadrą? · ·-

yomyślal. 
Pewnego dnia skomunikowaf się z 

fabryką. która im dostarczvla w ~elhłą
dów. Okazało się, że przestała ona już 
wvrabiać te zabawki gdyż sie nie kal
ktt1cwały. 

Nie mógł więc już liczvć na nowy 
transport. 

Borch, w tym okresie oszczędzał. 
jak . tylko mógł. Zbliżały sie , b0wiem 
imieniny synk'a. Chciał mu przynieść 
do domu wielbłąda. 

Na dwa dni przed :mieninami. !imię 
ty złem przeczuciem. Borch oostano
wit usunąć zabawkę z wvstawy. Bał 
się, by jakiś orzechodzeń l!O nie wy
przedził. 

Gdy wynosil zabawke. zauważył to 
jeden z. właścicieli. 

- Co pan robi, panie Borch - za
wołał zdumionv. - Dlaczego pan za
biera tę zabawkę? 

Borch chciał mu odoowieaz1eć. 
Chlebodawca nie mia~ jednak czasu go 
wysłuchać. Machnął niecieroliwie rę
ką i kazał jednemu z chłopców spowro 
tem u..;tawić wieltląda w wvstawle. 

Pensję wypłacano o g-odzinie szó
stej po południu. 

O gudzinie piątej, gdy już nieba
wem Borch · miał stać sie właścicielem 
upragnionej zabawki, zjawiła się w 
składzie jakaś wysoka. w.vtworna da
ma. 

- Ile kosztuje ten wielbład. który 
znajduje się na wystawie? - spytała 
Borcha. 

- Ten wielbłąd już Jest sprzedany 
- odpowiedział iej cicho. 

- Sprzedany? - zawołała nie-
wiasta. - Dlaczego wiec nie usunię.to 
go ' z wystawy? 

- Nie zdążyliśmy jeszcze - ttu.:. 
macZYł się Borch. · 

W tej chwili zjawił sie jeden z wła 
ścicieli składu. 

- Czego pani sobie żvczy? -
spytał· uprzejmie przybyła. 

- Chciałam kupić wielbłada. ale 
okazuje się, . że już iest sprzedany -
rzekła. - Bardzo żałuie, bo mi się ta 

Właściciel składu podszedł do Bor
cha. 

- Komu pan sprzedat wielbłąda? 
- spytał ostro. 

- Jeszcze nikomu - wvbetkotat 
ekspedient. - Ale sam chciałem go ku 
pić. Mój syn ma jutro imieninv. 

- Pan? - spojrzał nań surowo 
chlebodawca. - Pan chce kuriić? Jak 
pan śmie wprowadzać w btad kliien
tów. Jeśli to się jeszcze raz nowtórzy, 
to pana natychmiast wvdale! 

Borch, ten nieśmiały, drźacv przed 
szefami pracownik, poraz pierwszy o
stro się przeciwstawił. 

- Nie pozwolę zabrać wielbtąda
zawołat głośno. - Pracuie tu u wa.s 
kilkanaście lat. Powinniście mieć · dla 
mnie jakieś względy. Mói svnek od ty
lu miesięcy marzy o tej zabawce. 

Bqrcłi mówif tak ~tośno. że dokofa 
niego skupiło sie kilkanaście osób z po 
śród kupujących. 

Właściciel składu. niestvchanie obu 
r1 · ny, bzat mu pójść do swe:o ia~:
netu. 

Rozmowa w gaoinecie trwała krót
ko. 

Borcliowi wypłacono pensie i kaia
no pójść. 
. Gdy wyrzucony z nosadv ekspr 
dient wychodził tylnem weiściem ze 
składu , zauważył wytworna damę, 
wsiaąaiącą do samochodu. w l<tórym 
i'.tż <.;1·:! znajdc:wat wie1blad. 

D. 
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